DRUGIE WYDANIE PO KONFISKACIE 


„ISKRA 


ROK XXII 


Prenumerata z odnoszeniem do 
Opłata poczt. niszczona ryczałtem. demu lub przesyłką pocztową 


JER ZACHOL 


Dziennik polityczny, gospodarczy i Mióracki. 
SOSNOWIEC, 
3.50 zł. (żę 


CZWARTEK 17 GRUDNIA 1951 R. 


Z KŁAPCIÓW 


WIKTOR JA ZUCHOWA 


po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sw. Sakramentami, zasnęła w Bogu dn. 15 grudnia 1931 r. 


6.59 zł.) | P.K.0. 61.553. | Cena egzem. 15 groszy 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Siemońskiej Nr. 7 do 
kościoła parafjalnego w Będzinie, nastąpi w czwartek, dn. 17 grudnia r. b. o godz. 2.30 
popołudniu, skąd pó odprawionych egzekwjach odbędzie się pogrzeb na cmentarz miejscowy. 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w piątek, dn. 18 grudnia r. b. o godz. 9 rano. 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. 


STROSKANY MĄŻ I RODZINA. 


PROK. GRABOWSKI. 


DLACZEGO TA ZMORA DUSI? 


. 
Bez dziennikarzy 

Prezes Sądn p. Kamiński wydał nie- 
zrozumiałe zarządzenie, zabraniające 
dziennikarzom wchodzenia na salę są- 
dową. Zarządzenie to jest w Sprzeczno- 
ści z zezwoleniem prokuratora okręgo- 
iwego p. Kurkowskiego, oraz właściwe- 
go gospodarza sali, stosownie do przepi- 
sów procedury, przewodniczącego p. 
Hermanowskiego. 

Onegdaj i wczoraj dochodziło da nie- 
miłych incydentów pomiędzy dziennika- 
rzami a policjantami, ustawionymi przy 
wejściu na ałę. 

Charakterystyczne, że obostrzenia owe 
godzące w interes sprawozdawców sądo- 
wych, nie dotycząc współpracowników 
PĄT-a. Tylko im wolno wchodzić i wy- 
chodzić bez żadnych ograniczeń. Dzien- 
nikarze zamierzają interwenjować w 
Ministerstwie sprawiedliwości, aby nie 
uniemożźliwiano im spełniania obowiąz- 
ków dziennikarskich. 


Groźne fatum 


Jakieś fatum wisi nad osobami, o któ- 
rych mówi się podczas procesu. Gdy w 
czasie przewodu sądowego prokurator 
Rauze pytał o prezesa związku górników 
angielskich, Cooka, nazajntrz depesze 
doniosły o śmierci Cooka, Onegdaj znów 
oskarżyciel zacytował Gustawa le Bon, 
uy okazji omawiania psychologji ttu- 


mu. Wczoraj przyszła wiadomość, że le 
Bon zmarł. W kołach obrońców krąży 
dowcip, że pozostali przy życiu uczeni i 
znakomici politycy kraju lub zagranicy 
Zanoszą prośbę do prok. Rauzego, aby 
nie wymieniał ich nazwisk na rozprawie. 

Zmany z dowcipu p. Mastek, nsłyszaw- 
szy, iż prokurator nazwał podsądnych 
koniederatami, opowiadał w kuluarach, 
że zamówił sobie u krawca kontusz i kon 
federatkę i tak ubrany przyjdzie wysłu- 
chać wyroku. 


Prok. Rauze 


Wczoraj w dalszym ciągn 
prokurator Ranuze: 
ówiłem wczoraj — rozpoczyna — że 
sam lud zdobywa sobie broń, ale akcję pro- 

wadziła P.P.S. Siłą partji rewolucyjnej jest 
entuzjazm mas, a jej słabością — brak mi- 
Titeralnej siły. „Kierownicy załem zmierzają 
do prześcignięcia policji i wojska, bo to są 
nakazy instruktorów przewrotu. P. P. S. 
jako „ramienie“ Centrolewu, organizowało 
oddziały wojskowe — siłę militarną. Słusz- 
ne jest, że przygotowania milicji P. P. S. 
masa nie, robią rewolucji, Ale chłopi przy- 
łączają się do rewolucji. W toku przewodu 


przemawiał 


mamy potwierdzenie tego w słowach Wito- 
sa: — Jak „tam“ hędzie ruch, to wy nie 
siedźcie spokojnie. 


LOKATOR PANTEONU. 


— Według Jaures‘a, partje socjalistyczne 
dażą do zastąpienia armji stałych milicją 
(adw. Benkiel kiwa głową potwierdzająco). 

Prokurator poświęca dłuższą chwilę Jau- 
res'owi, mówiąc, iż w przeddzień wojny po- 
szukiwano go, tropiono z rewolwerem, aby 
zastrzelić. 

— Dziś Jaures zamieszkuje w Panłeonie. 

Głosy wśród obrońców: Zamieszkuje? Ja- 
ko lokator? 

Po omówieniu programu kursu 
prokurator ciągnie dalej: 


DO ZBIERANIA GRZYBÓW 
W LESIE, 


— Wyrokiem sądu okręgowego za rozda- 
wanie broni pałnej milicjantom zostało 
skazanych szereg osób, a mówiąc teraz o 
sile, nie mogę nie wspomnieć o TUR-ze. Do 
roku 1925 istniał wydział centralny mło- 
dzieży, a od tego roku wydział ten został 
zlikwidowany, a cała akcja została przenie- 
siona do TUR-a, w którym faktycznie prze- 
wadził oskarż. Dubois. Na stokach Cytadeli 
przemawiał Dubois, nie jako poseł, przema- 
wiał tam jako reprezentant TUR-a. A czyż 


milicji, 


Wzrost emerytur i emerytów. 


WARSZAWA, 16.12. (Tel. wł.) Na po- 
siedzeniu komisji budżetowej pos. Ry- 
mar omawiał sprawę kredytów dodatko- 
wych za ostatnie dwa lata, podnosząc, że 


w tym czasie w dziale emerytur prelimi- 
nowane Sumy wzrosły o 61 milj. zł, a 
liczba emerytów okazała się wyższa od 
preliminowanei o 11.620 osób. 


w lasach Zubkowickici nie ćwiczono audzi, 
nie uczono ich chodzenia w kolumnach mar- 
A aby kiedyś ta siła była użyta do... 
| P. MASTEK: — do zbierania grzybów w 
esie. 


„ZADUŻO GOŚCI U JEDNEJ 
NARZECZONEJ*. 


PROK.: — Członkowie TUR-a są czlon- 
kami P. P. S. Marzeniem Arciszewskiego jest, 
aby w każdymi pochodzie 20 procent człon- 
ków należało do milicji. Pużak twierdzi tu- 
taj, że robotnicy lubią broń. Twierdzę, wy- 
soki sądzie, że P.P.S, przygotowała się do 
akcji zbrojnej i do tej akcji była gotowa. 
Na stokach Cytadeli Barlicki wzywał do na- 
wiązania nici między nowemi a staremi cza- 
sy. Do czego nawoływał? Mam przed so- 
bą te stare uchwały z ? listopada 1897 ro- 
ku, gdzie mowa jest o aktach teroru. I tu 
przychodzimy do sprawy  Jagodzińskiego. 

rzecież on i towarzysze zostali skazani za 
organizowanie terorystycznej „piątki“. P.P.S. 
jest odpowiedzialna, a najwięcej odpowie- 
dzialnym jest Barlicki, A u tego Drożdżyka 
była broń i byli ludzie, tlomaczyli się, że 
przyszli do narzeczonej. Naprawdę zadużo 
gości przyszła do jednej narzeczonej i za- 
dużo broni bylo do obrony jednej osoby. 
Chciano sprowadzać bojówki do Sejmu. Od 
kiedy to dla obrony marszałka Sejmu po- 

(Dalszy ciąg na stronie drugiej) 


Dr. Stanistaw Eltonocki 


ADWOKAT 
otworzył kancelarje w Sosnowcu 
SED) 


przy ul. 5-go Maja iia I p,, tel. 7 


2. 


KURTJE ZACHOUNT 


DALSZY CIĄG 
PRZEMÓWIENIA PROKURATORA. 
trzebna jest hojówka. Od kiedy straż mar- 


szałkowska nie wystarcza? 
Adw. RUDZIŃSKI: — Od roku 1929. 


PO PRZERWIE. 


Po przerwie, w czasie której rozeszła się 
pogłoska, że p. prok. Grabowski zapadł na 
gardlo, co potwierdza picie przez niego her- 
baty i zażywanie jakichś mikstur, przewo- 
<lniczący wznowił obrady i znów głos za- 
brał prok. Ranze. Mówi on, cytując Marksa 
o koncentracji sil i przewadze liczebnej, 
którą zwyciężają  rewolucjoniści. Dalej 
udowadnia, że P. P. S. znała metody walk 
rewolucyjnych i dążyła do opanowania sto- 
licy. Dalcj przypomina posłom, złożoną 
przysięgę i ślubowanie 29 czerwca 1930 roku 
ma rynku Kleparskim kontederatów, tak bo- 
wiem nazywa zjazd Centrolewu. 


Prok. Grabowski 


Następnie zabrał głos drugi zkolei oskar- 
życieł — wiceprokurator Grabowski. 

— Panowie sędziowie, ciężki i trudny, 
powiedziałbym straszny, jest ten proces zro- 
dzony z namiętności uczuć ludzkich, wśród 
których przodują nienawiść, zawiść, zemsta. 
Jakieś kłębowisko ludzkich namiętności 
sprawia jakby w tej sali pamowała zmora 
dusząca. Śpotykałem ludzi obcych, którzy 
przychodzili tutaj, aby usłyszeć jak się roz- 
wiązuje problemy procesu brzeskiego. Mó- 
wili, że ich coś odpycha od tej sali, że ich 
ła zmora dusi. Dlaczego? Przecież my, by- 
waley tej sali, i sala przyzwyczajona jest 
do gorszych rzeczy, do gorszych zbrodnia- 
rzy, tu się sądzi morderców, podpalaczy, 
gwałcicieli, bandytów, szpiegów, tych na 
prawdę stuprocentowych zbrodniarzy. Tu 
Się czuje to, co się nazywa tchnieniem 
śmierci w tej sali zapadały. A w tej srawie, 
gdzie nie chodzi o zbrodnie w pospolitym 
sensie, gdzie niema skutków przestępstwa, 
ho nie się nie stało, bo Rząd jest, choć go 
chciano obalić, a jeśli nawet były i trupy, 
to padły one pośrednio — nasuwa się pyta- 
nie dlaczego ta zmora dusi? 3 

— Gdybyśmy w zwykłym procesie krymi- 
nalnym przeżywali adtwórczo to, co jest 
tlem procesu, to zetknęlihyśmy się z eks- 
zbrodniarzem, co staje przed nami, nieraz 
żałując swej zbrodni, Często bardzo w tym 
sądzie niema atmosfery zbrodni, która tu- 
taj jeszcze jest. Zupełnie inaezej jest w tej 
sprawie. 


„ZBRODNIA PERMANENTNA"'. 


— Jeżeli utrwaliło się tu jedno słowo — 
permanencja — to jabym nazwał, że zbrod- 
mia, o którą się oskarża oskarżonych jest 
zbrodnią permanentną, zbrodnią, która trwa 
nadal. Tak jest. Ci panowie, którzy wyjda 
z sądn o przypuczam, że wyjdą, choć nie 
wiem z jakim wyrokiem, wyjdą nadal z te- 
mi samemi zamiarami, za co się ich oskarża. 

— ja nie wiem, czy to jest Śmieszne — 
zwraca się prokuratór do oskarżonych, — 
{a myślę, że tragiczne, jeżeli pewna ilość 
tudzi wychodzi stąd z temi samemi zamiara- 
mi. Oskarżeni o rewolucję wyjdą w tym 
samym charakterze, To jest jedna rzecz, 
która czyni tę atmosferę straszniejszą. Ale 
jest jeszcze coś straszniejszego. Jeśli się 
mważy, że świadkowie, którzy przesunęli się 
przed sądem, są to Filary życia naukowego 
alho politycznego w Polsce, jeśli się wału- 
cha w treść ich zeznań, to przeżywa się 
naprawdę jakieś narodowe noce, jak to na- 
zwał Andrzej Strug. Polska rozdarta jest 
na dwa obozy. Nie wiem, czy w okresie 
sejmokrackim nie bylo lepiej. Ale teraz wi- 
lzimy, że coś rozdarło kraj na dwie części. 
Przypomina się nam Francja z okresów 
wielkiej rewolucji. Byly tam tylko dwie 
partje: patrjotów i arystokratów. Tak się zło 
żyło, że do obozu arystokratów należał szewe 
ub ślusarz, który był mu wierny, a do pa- 
trjotów nałeżał nadarystokrata — brat kró- 
lewski. Coś w tym rodzaju obserwujemy 
i teraz. 

Jakaś przepaść, która rozdzieliła naród. 
Znalazłem słuszną lub niesłuszną tezę, że 
to jednak nie jest naród, a tylko cząstka, 
która w każdym narodzie znałeźć się musi. 
Kiedy się to słyszy w zeznaniach tych ludzi, 
jakie to są straszne dzieje, można, wycho- 
dząc z tej sali, nabrać strasznych podej- 
rzeń. Każda grupka ludzi wieczorem, każda 
lica ciemna przedstawia  złowieszczy 
kształt. Nasuwa się podejrzenie: może to re- 
'wolucjoniści, którzy czyhają ma życie na- 
sze i na nasze mienie. Trzeba naprawdę 
otrząsnąć się, żeby zaczerpnąć świeżego po- 
wietrza. 


WYDALENIE MASTKA. 


Wśród oskarżonwch szepty. Głośno rzuca 
nwagi jakieś p. Mastek, Przewodniczący 
przerywa prokuratorowi i zwraca się do 
oskarżonego Mastka: — Sąd postanowił wy- 
dalić pana za przeszkadzanie  prokurato- 


wowi. 

P. MASTEK wstaje, zbiera notatki, prze- 
ciska się pośród siedzącymi kolegami z ła- 
wy oskarżonych i opuszcza salę. 


SAMI OSKARŻYCIELE. 


Nasiępnie prok. Grabowski podniósł, że 
w procesie są sami oskarżyciele i niema 
oskarżonych, Obszernie kwalifikuje zeznania 
poszczególnych Świadków. Odrzuca katego- 
rycznie przypuszczenie, że proces jest zam- 
stą polityczną, Trzeba zestawić osobę marsz. 
Piłsudskiego z osobą osk. Liebermana. Tylko 
mcgaloman może przypuścić, iż człowiek, 
spełniający misję historyczną zniżałby się 

zemsty nad Liehermanem. 

Głos z lawy ohrońców: — Labermanem. 

Następnie prokurator mówił o dyktaturze, 
dowodząc, że jej niema w Polsce. Na zakoń- 
czenie cytował fragmenty z książki Daszyń- 
skiego p. t. „Wielki. człowiek w Polsce“. 

Dziś dalszą ciąg przemówienia urok, Gra- 
bowskiego, 


WARSZAWA, 16.12. (Tel. wł.) Wieczo- 
rem na posiedzeniu sejmowej komisji 
skarbowej przystąpiono do obrad nad 
budżetem. Na początku obrad przedsta- 
wiciele lewicy złożyli oświadczenie, że 
wobec fikcyjności budżetu i taktyki wię- 
kszości, odrzucającej wszystkie popraw- 
ki do budżetu, lewica rezygnuje ze zgła- 
szania poprawek i ogranicza się tylko do 
krytyki. 2 

Po tem oświadczeniu przystąpiono do 
rozpatrywania budżetu Prezydenta, Bud- 
żet ten przewiduje 6umą 3 milj. 824 tys. 
zł., czyli o 501 tys. mniej, niż w poprzed- 
nim budżecie. Uposażenie ma wynosić 
255 tys. zł. P. Prezydent zrezygnował z 
15 proc. w czasie obniżek poborów urzęd- 
niczych. ę J 

Dla pokojów reprezentacyjnych będzie 
zakupiony obraz Matejki „Stefan Batory 
pod Pskowem* za 20 tys. dolarów. Od 
kogo ten obraz ma być kupiony, — nie- 
wiadomo. 

W dyskusji pos. RYMAR podniósł, że 
w roku 1926-27 budżet Prezydenta wy- 
nosił 2.704 tys., n teraz 5.824 tys. Poru- 
szył sprawę hbezpłełryeh mieszkań u- 
rzędników 7 gmachzch reprezentacyj- 
nych, jakkelviek pobierają oni dodatek 
mieszkaniowy. O Spało mówił, że kupio- 
no 85 psy gończe za cenę 400—500 zł. za 
sztukę, a służba lc. tych psów ma ko- 
sztować 12 tys. 


SKUTKI P 


WARSZAWA, 16.12. (Tel. wł.) Przy o- 
becnym pośpiechu załatwiania ustaw 
zdarzają się wypadki humorystyczne, 

We wtorek o godz. 11 wieczorem Sejm 
uchwalił szereg nowych obciążeń podat- 
kowych, a już na środę godz. 11 przed 
południem zostało zwołane posiedzenie 
senackiej komisji skarbowa - budżetowej 
do rozpatrzenia tych samych ustaw. E- 
iekt był taki, że senacka komisja nie 


czwartek T? grudnia 1934 roku. 


Pos. CHĄDZYŃSKI poruszył sprawę 
funduszu reprezentacyjnego, Nie było 
go w roku 1925, a obecnie wynosi 196 
tys. Zł. 

Pos. CZAPIŃSKI poruszył sprawę kup- 
na luksusowego autobusu myśliwskiego 
za 25 tys, zł. i sprawę zameczku w Wiśle, 
którego remont w tym roku kosztował 
15 tys. zł. i którego budowa wywołała 
sprawę sądową, wygraną przez robotni- 
ków. W dalszym ciągu p. Czapiński do- 
tknął osoby p. Prezydenta, za co prze- 
wedniczący pos. BYRKA przywołał go 
do porządku. 

Pos. POLAKIEWICZ nazwał wystąpie- 
nie pos. Czapińskiego niewłaściwem i po- 
niżej godności Sejmu. 

Pos. ROZMARYN zwrócił uwagę, że 
uposażenia w kancelarji cywilnej zmniej 
Szyły Się z 864 tys. na 722 tys., co czyni 
aknuratnie 15 proc. i pyta Się, co Się sta- 
ło z dalszą obniżką 20 proc. dodatku sto- 
łecznego. 

Szef kanec!arji cywilnej p. KIEŁCZYŃ 
SKI wyjaśnił, że wersje o kupnie psów 
Są nieprawdziwe. Sprawa rachunków za 
budowę zamku w Wiśle nie należy do 
kancclarji cywilnej, lecz do wojewódz- 
twa Śląskiego. Co do wysokości uposa- 
żeń urzędniczych, to cyfry te powstały 
dlatego, że obniżki nie dotknęły urzęd- 
ników na prowincji. 

Bndżet został przyjęty. 


OŚPIECHU. 


miała żadnych materjałów de dyskusji, 
bo kancelarja nie miała ich czasu wy- 
słać. Komisja więc zmuszona była odro- 
czyć się do popołudnia i dopiero wtedy 
przystąpiono ed obrad, choć referenci o- 
Świadczali, że nie są przygotowani. W 
noweli do ustawy o podatku przemysło- 
wym referent sen. Szarski oświadczył, że 


musi Się jeszcze rozpatrzyć w projekcie. | q 


Sprawa bicia dzieci 


w komisji oświatowej. 


WARSZAWA, 16.12. (Tel. wł.) W sej- 
mowej komisji oświatowej rozpatrywa- 
no sprawę wniosków polskich kłnbów o- 
pozycyjnych w sprawie bicia dzieci w 
związku z wysyłaniem pocztówek na 
Maderę. 

Pos. Kornecki przedstawił całą tę sy- 
tuację i zakończył wnioskiem, aby mini- 
ster» Oświecenia wyjaśnił swoim podle- 
giym organom, że wywoływanie czci dla 
członków rządu drogą przymusu, a zwła- 


SZcza bicia jest bardzo niepedagogiczne 
i podrywa zaufanie do szkoły į nauczy- 
cicli. Drugi wniosek wzywał rząd, aže- 
by opracował sprawozdanie z wydat- 
ków i dochodów komitetu, organizujące- 
go wysyłanie pocztówek na Maderę. 

Oba te wnioski zostały odrzucone, 
przyjęto natomiast wniosek przejścia 
nad temi sprawami do porządku dzien- 
nego. 


Barbarzyńskie niszczenie żywności 


w Stanach Zjednoczonych. 


NOWY JORK, 16.12. W związku z u- 
chwałą wszechstanowego zjazdu produ- 
cemtów środków żywności w ośrodkach 
przemysłowych Stanów Zjednoczonych 
zazęło się wozoraj masowe  niszczemie 
konserw, warzyw i awoców. 

W mieście Albany wylano do rzeki 
Hudson 500 tysięcy galonów skondenso- 
wanego mleka, wskutek czego woda na 
przeciąg godziny przybrała barwę białą. 

W Los Angeles zniszczono wczoraj 120 
wagonów owoców południowych i 300 
wagonów warzyw. Mniej cenne owoce i 
warzywa będą wywożone pociągami i 
porzucane wzdłuż toru kolejowego w 
miejscowościach adlmdnych. Odbywa się 


pozatem wycinanie trzciny oukrowej, 
która jest miażdżona przy pomocy trak- 
torów. 

Wszystkie te zarządzenia zmierzają do 
hamowania gwałtownego spadku cen, 
który zaznaczył się ostatnio wskutek 
nadprodukcji. Amerykańska organizacja 
Czerwonego Krzyża wystosowała pro- 
test do senatu przeciwko barbarzyńskie- 
mu niszczeniu żywności, podczas gdy 
miljony bezroboczych z wysiłkiem zdo- 
bywają kawałek chleba. 

Władze stanu Jersey wydały zakaz 
wylewania mleka do rzeki, gdyż zauwa- 
żo10 mażowy pomór ryb, co grozi zdro- 
wim ludności. 


Kompletny chaos w Chinach 


zapowiedź rozbioru 


TOKIO, 16.12. Wychodzący w. Szam- 
ghaju dziennik chiński „CeKin“, a za 
mim cała praca chińska zamieszcza fan- 
tastyczne rewelacje na temat projelkto- 
wanego rozbioru republiki chińskiej, 

Według „Ce-Kin", sprawa jest już 
przesądzona., Japomja zajmuje południo- 
wą Mandźurję z pó Kwantumg 
oraz kolej żelazną Mulkden Pekin. Am- 
glja ma objąć w posiadamie całą dolim 
rzeki Jamg-Tse-Kjamg. Ameryka zamie- 
rza okupować południowo - wschodnie 
prowincje chińskie, a Francja południo- 
we, przylegające do Indochin 


republiki chińskiej, 


Prasa chińska wzywa rząd nanikiński, 
aby nie zrywał z Ligą Narodów oraz, by 
trzymał się Ściśle obowiązujących trak- 
tatów. międzynarodowych. 


I. Daszyński 


CIĘŻKO CHORY. 
WARSZAWA, 16.12. (Tel. wł.) Donoszą 
z Bystrej, że Ignacy Daszyński jest bar- 
dzo ciężko chory i że stan jego mległ po- 
gorszeniu. 
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Budżet Prezydenta Rzplitej. |PRZEGLĄD PRASY, 


Boy tłomacz i kolpoter 


Karol Irzykowski, znakomity autor 
„Pałuby” i krytyk teatralny, zamieścił 
w „Robotniku” . w polemice ze Słonim- 
skim dowcipna i trafna charakterystykę 
Boya-Żeleńskiego, tlomacza dzieł litera. 
tury frameusłkiej oraz feljetonisty, szcze- 
gólnie głośnego z racji swego stamow iska 
w sprawie poronień i projektu prawa 
małżeńskiego, którego się stał wielbicic- 
lem, 

Mówiąc nawiasem, na terenie Zagłębia 
p. Boy jest szczególnym autorytetem dla 
adwokata Pawelka, który w swych ad. 
czytach o projekcie nowego prawa mał- 
żeńskiego powołuje się ma feljctony 
Roya, imponując tym w Będzinie młodo- 
cianym słuchaczom wyznania mojżeszo- 
wego. 

Socjallista i bez porównania poważniej. 
szy, niż p. Boy, pisarz — Karol Irzykkowr 
eki pisze o Boyu: 

Bay jest wciąż tylko tłomaczem i także, 
gdy pisze feljetony, nie innego nie robi tylko 
tłomaczy myśli już skądinąd znane. Jeżeli 
kto w kraju analfabetów głosi potrzebę 
nauki czytani i pisania, może być spalony na 
stosie, lub może zostać ich królem, ale to 
nie są czyny, które się liczą jako rewelacje 
na szerszym świecie, Nie wierzycie? Spro- 
bujcie przełożyć sławniejsze feljetony Boya 
na obce języki, a zobaczycie, jaki śmiech 
powstanie, że to ma być pierwszy pisarz 
polski. „Nawet w zakresie spraw seksualno- 
obyczajowych, w głównej swej specjalności, 
Boy słanąłhy tam w piątym rzędzie. 

dalej: 

Tojest bardzo charakterystyczne stanowt 
sko dla polskiej literatury, wśród literatur 
europejskich, że czołowym pisarzem robi 
się w niej tłumacza obcych dzieł i kolpor- 
tera obcych myśli. (Tłumacz jest znakomie 
ty, ale kolporter marny). 

o odwadze cywilnej Boya: 

Podczas gdy z literatów polskich przy- 
padkiem ja byłem pierwszy, któr z 
pseudonimu — występował przeciw gwal- 
towi brzeskicmu, pocąc się ze strachu jak 
mysz, — olbrzymi Boy, specjalista od od- 
wagi cywilnej, choć sytuowany życiowo pięć 
razy lepiej odemnie, schował się do mysiej 
ziury i wychylił się dopiero wtedy, gdy 
protest był już rzeczą utorowaną, przeć 
ną i niemal koncedowaną, — i nawet za ta 
aty mał osobne oklaski. 

Nareszcie wie wielkość p. Boya-Żeleń. 
skiego znalazla właściwą ocene, miaro- 
dajna. dla wszystkich, nie wyłączając by- 
lego socjalisty z pod znaku „Robotnika" 
— p. Pawelku. 

has p : , 
WWE yi kaj R A 

Dnia 22 września rb. Najwyzsza Izba 
Kontroli stwierdzila uchwałą, nie podle- 
gającą żadnej apelacji, że przy wykony- 
wamiu budżetu na rok 1929-50 w lioz- 
nych wypadkach postępowano wbrew u- 
stewie skarbowej. Suma nielegalnych wy 
datków wynosi 53 miljony, 662 tysięcy 
565 złotych i 15 groszy. Najwyższa Izba 
Kontroli uzalczniła udzielenie absoluto- 
rjum rządowi z tych wydatków od ich 
legalizacji w drodze ustawodawczej. 

Opublikowanie uchwały N. I. K. — pisze 
„Gazeta Warszawska* — zwłaszcza w trakcie 
procesu brzeskiego, którego przyczyny tkwią 
właśnie w przekroczeniach budżetowych, 
jest dla obozu rządowego bardzo złym „in- 
teresem". A przecież, gdyby ulegalizowano 
te wydatki przez 22 września b.v., to uchwała 
kolegjum N. I. K. nie wspomniałaby o nich 
ani słowa i brzmiałaby jako Świedectwo 
praworządności budżetowej, wystawione rza 
dom pomajowym przez najhardziej do tego 
powałany czynnik. 

fięc dlaczego spóźnieno się? 
dopiero teraz, po uchwale N. 1, 
się legalizować nieprawne wydatki? 

Skoro ani państwo, ani obóz rządowy nie 
na iem nie zyskuje, ale napewno traci, więc 
— dlaczego? 
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Znany angielski polityk konserwat 
Wimtson Churchill ulegl E T 
uliey w Chicago, gdzie go anito przaiachała. 
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LOGIKA FAKTÓW 


Przez 4 lata wojny świałowej wysi- 
tek społeczeństw i państw całej niemal 
Europy skierowany był ku wzajemnemu 
niszczeniu swych sił liczebnych, moral- 
tych, ekomomicznych. Nieskończone ma- 
sy miedzi, ołowiu, stali zostały zmżyte 
na rozbijamie ludzi, burzenie fortec, oko- 
pów, wsi ı miast, Miljardy franków, ma- 


rek, rubl: poszły na uzbrojenie, mumdłu- | 


trawanie, żywienie i utrzymamie w oko- 
pach, na frontach bojowych, w oderwa- 
niu od pracy gospodarczej, od produkeji 
miłjonów ludzi. Niszczono przez te 4 la- 
ta wojmy z o wiele więkezą pasja, nie 
żalując największych kosztów i ofiar, 
niż kiedykolwiek poprzednio wyliwarza- 
no. 

Więc zmałały olbrzymie zasoby pic- 
nieżne biorących udział w wojnie maro- 
dów europejskich; zmalała ilość domów 
i mieszkań, zużyły się naprawiane ma- 
szyny, narzędzia, zniszczały nieodnawia- 
ne i nie uzupełniane urządzemia bielizny. 
Zmiszezenie wojenne nie wzbogaciło, je- 
ne pomniejszylo majątek większości spo- 
łeczeństw europejskich. A jednocześnie 
wojma obciążyła je olbrzymimi dlugami 
zagramicznemi i obowiązkiem utrzyma- 
nia setek tysięcy kalek, inwalidów, lIu- 
dzi niezdolnych do normalnej pracy za- 
roblkowej. Jest to stałą logiczną konse- 
kwenoją, że człowiek którego majątek 
zmaiłał, musi pod grozą bankmetwa obni 
tyć swoją slkalę życiową. 

Również logiczną konsekwencją zmiej- 
szenia się majątku narodowego musi 
być ograniczenie wydatków, wzmożenie 
oszczędności calego społeczeństwa, a 
przedewszystkiem gospodarki ciał pu- 
Miczwych: państwa i samorządów, do- 
półkn poniesione straty nie zostaną Wy- 
równane. Wojnę wywołały Niemcy. Zni- 
szczenie wojenne najmniej je jednak 
dotknęło, 4 największe straty majątku 
nunedowego poniosły Francja i Beligja. 
Słusznie więc traktat Wersalski nałożył 
na Niemcy cbowiązek odszkodowania 
sirat, wyrządzonych przez nie państwom 
uwycięćkiimn.  Odszkodowamia te, nawet 
w r'erwoiinej swej oznaczonej traktatem 
pokojowym mytckości, nie pokrywały 
w «calości ":szczerbku spowodowanego 
przez wojnę w mająiku Francji i Bellgji. 
A następnie zostały one jeszcze znacznie 
zniżone. W każdym razie jednak znisz- 
czemie wojemne, dzięki uiszczanym od 
lat 16 przez Niemcy  odsźkodowaniom, 
obciążyo ich przedewszystkiem majątek, 
przyspieszając rówmocześnie odbudowę 
przedwojennej siły gospodarczej zachod- 
nich sąsiadów. 

Logócznem tego następstwem powin- 
na być jaknajwiększa oszczędność w 
Niemczech, o wiele wiele  większa.niż 
we Francji i w Bełgji. A tymczasem 
Framcja po krótkim niopatrzmej, nie li- 
czącej się z pomniejszemiem majątku 
społecznego, radosnej twórczości bloku 
lewicowego  zredukowałta do minimum 
wszelkie wydatki inwestycyjne mietyiko 
państwa i gmin, lecz i prywatnych 
przedsiębiorstw, powstrzymała calkowi- 
eic niemal rozrost gospodarki ciał publi- 
cznych, zmniejszyła nawet za rządów 
Poimcare'go świadczenia puzedsiębiorsiw 
prywatnych na rzecz państwa, kierując 
cały swój wysiłek gospodarczy ku od- 
zyslkamiu posiadanego przed wojną bo- 
gaciwia pieniężnego. 

Natomiast Niemcy w tym samym cza- 
sie przebudowywały pospiesznie swe 
łabrylki, przewabiaty ich urządzenia, by 
jaknajbardziej zmechanizować awą pro- 
dulkeję, automatyzowały dworce kolejo- 
we, modernizowały gościńce, ulice, sta- 
wiały wspaniale gmachy dla władz pań- 
stwowych, komunalnych, szpitali, szkół, 
zwiększały świadczenia socjalne... 

Skala życiowa i społeczeństwa i ciał 
publ:czwych rosła. Rosła ona jednak za 
pożyczane pieniądze. Kredytami amery- 
kańsk'emi : amgielskiemi Niemcy spla- 
cały Franc odszkodowania, odbudowy- 
wały swą liotę handlową, mechanizowa- 
ły swój przemysł i swe molnictwo i roz- 
szerzały swą gospodarkę publiczną. 

Kredyty te zaś dawaly im hojnie kon- 
orny bankowe Stanów Zjednoczonych. 
oraz City londyńska, bo na podnoszeniu 
skali życiowej najszerszych mas ludnoś- 
ci, szyłbkim obrocie, hamdlowym, nien- 
stannej w tym celu modernizacji wezel- 
kich urządzeń gospodarczych i cywliza- 
cyjnych, jak najdalej posuniefej mecha- 
nizacji przemysłu i rolnictwa oparly one 
uwa. jak trafnie nawiedlniał Rist, ied 


z najwybiitmiejszych ckonomistów fran- 
cuskich, „itracjonalną racjonalizację ży- 
cia ekonomicznego“. 

Zawodną okazała się ta amerylkańsko- 
angielska rajonalizacja gospodarki spo- 
łeczeństw na wieln pumktach. Zawiodło 
podnoszenie skali życiowej społeczeństw 
ma kredyt. Bo przyszedł moment, gdy 
splaty dawniej zaciągnietych długów wy 
czerpały całą niemal silę nabywczą lu- 
dności. 

Zawodną okazała się spekulacja 
łożycielsika, pospiesznie mechanizu 
produkcję rolną Kanady, Argentyny. 
Australj. Obmiżyła ona ceny pszenicy. 
kawy, bawelny, cukru poniżej kosztów 
urodaikcji nieetylko w Europie, lecz i 
w przeważnej części Stanów Zjednoczo- 
nych, 


za- 
ąca 


Bo żaćna najkumszłowniej choćby po- 
mysłana racjonalizacja nie jest w sianie 
zmienie prostej logiki faktów. 

Więc mimo całego finansowego i poli- 
tycznego poparcia Stanów Zjedn. i An- 
glji Niemcy nie potrafily przekreślić 
konsekwencyj, wypływających z faktu. 
że spowodowane przez mie zniszczenia 
wojenne ciążą dziś na ich główmie ma- 
jatku. Odwiekalty one jaknajdłużej uzna 


nie logicznego wnisku, że zrujmowały 
one w durzcj mierze przez lekkomyślnie 
wsizczętą wojnę swe bogactwo, więc też 
muszą żyć teraz skromniej, oszczędmiej. 
Ale i to odwilekanie skończyć się musia- 
o. 

Dziś rząd Rzeszy przymusowo dekre- 
tem Prezydenta zniża ceny, czymsze 
mieszkalne pobory urzędników, płace 
robocze, świadczenia socjalne. 

W dekrecie tym wypowiedziała się 
z całą wyrazistością logika faktów ceko- 
nomieznych. 

A w przedziiwnie szybkim wzroście sil 
«bozu Hallera i w jego zapowiedziach. 
że doszed de wladzy, przekreśli zobo- 
wiwara N:emice do odszkodowania 
zniszczeń wojennych Francji, wyjpowia- 
się niemniej wyraziście logika faktów 
polirycznych, przedwczesnego odldania 
Niemcom ierytorjalnych zastawów. 

NDioebrze byloby, by patmząc na to, co 
ię dziś dzieje w świecie, zdano sobie 
wreszcie | u nas z tego sprawę, że jest 
nieuchronna logika faktów, której żad- 
na interpretacja ani żadne odwiliełkanie 
nie przekrećli. 


STANISŁAW GRABSKI. 


GANDHI W OBOZIE „BALILLA“, 
W czasie pobytu swego w Rzymie Mahatma Gandhi odwiedził obóz młodych iaszystów. 


KOSZTOWNY APARAT 


LIGI NARODÓW. 


Pobory urzędnicze uleghy w ostat- 
nich czasach we wszystkich krajach 
poważnej obniżce. Jest jednak w Eu- 
ie kategorja urzędników, pobiera- 
jących dalej uposażenia kilikakroinie 
wyższe od przeciętnych uposażeń u- 
rzędniczych. Są to urzędnicy Ligi Na- 
rodów i Międzynarodowego biura 
pracy w Genewie. 

Czyż który z prezydentów mini- 
strów może się „poszczycić poborami 
wynoszącymi 815 tysięcy franków fr., 
jakie Liga wypłaca rocznie swemu 
sekretarzowi generalnemu sir Ericovi 
Drummond? Oprócz iych apanażów 
p. Drummond otrzymuje od Ligi za- 
darmo luksusowe nwieszkanie w jed- 
nej z najpiękniejszych will pod G: 
newą. Każda z dwóch sianotyp'stek 
pobiera po 60.000 fr. fr... Naturalni: 
w czasie, gdy Rada Ligi obradowala 
w Paryżu, zarówno p. Drummond 
jak i cały personel [igi otrzymy wal 
odpowiedmio wysokie djety, które nie 
zawodnie dadzą sumę sześciocy 
P. Drummond sprowadził przeci 
Paryża swego zastępcę p. Avenola 
dwóch podsekretarzy, z których ka: 
dy pobiera rocznie 450.000 fr. fr. Zwy- 
kły woźny w Lidze jest lepiej płat- 
nym niż u nas urzędnik, dostaje bo- 
wiem 50.000 fr. fr. rocznie. 

Wszystkie wydatki ma sekretarjat 
Ligi wynoszą — wobec tych ultrami- 
nisterjalnych poborów — poważną 
sumę 20.680.090 fr. szw. czyli 55 miljo- 
nów złotych.. Na czele sekcji stoją dy- 
rektorzy z pobarami od 200 do 260 
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tys. fr. fx, a trzon urzędniczy two- 
rzą członkowie sekcji, którzy „zada- 
walają się” sumą 140 tys.fr. fr. rocz- 
nie, Urzędników wyższych į niższych 
jest w sekretarjacie przeszło 800. W 
samej sekcji hygieny, wa czele której 
stoi p. Reichman (jedyny Polak w 
Lidze, piastujący wysoką godność 
rektora) pracuje 54 osób, w sekcji 
inamsowej również 30 osób, Na kosz- 
la konferencji rozbrojeniowej wsta- 
wiono do budżetu 20 milj. fr, fr. w 
czem koszty druków mają wynieść 
10 milj., a dodatkowe pobory perso- 
nelu prawie 6 mlj. Przewidziano w 
tych wydatkach i slużbę awtomobilo- 
wą i zakup maszyn do pisania i kosz- 
ta reprezentacji (250 tys. fr.), a mimo 
to znajdujemy tam rubrykę „Na nic- 
przewidziane — 450 tys. fr. fre... 

Podobna rozrzniność jesi regułą i 
w Międzynar. Biurze Pracy. na czele 
której stoi jako dyrektor p. Albert 
[homas, opłacany sumą 600.000 fr. fr. 
Jego zastępca pobiera 520 tys. fr. fr. 
W Bomie pracuje 4l1 urzędników. 
Cale biuro kosziuje Ligę Narodów 46 
milj. fr, fr. 

Prasa francuska dziś coraz częściej 


zwraca uwagę na tę niczem nienza- 
sądnioną niewspółmierność między 


poboram: urzędników państwowych a 
międzynarodowych. Nie ulega wątpli 
wości, że na najbliższem Zgromadze- 
niu Ligi kwestja ła zosiamie poruszo- 
na, jeśli mie przez Francję. to prizez 
delesałów państw małych. - 


Z DNIA. 


- KNKORIE PORADY 


O SADOWNICTWIE I O ZEZNAWANIU 


PRAWDY PRZED SĄDEM. 

Z pośród odgłosów rozprawy sądo- 
wej b. więźniów brzeskich godne u- 
wagi są obszerne wynunzenia łódz- 
kiej „Prawdy“ (nr. 50), pisma grupy 
gospodarczo - zachowawczej BB. Za- 
czymają się te wywody od przyzna- 
nia, że wrażenia były, ze stanowiska 
zwolenników rządów obecnych, mie- 
zbyt umyślne: 

— Każdy kto uważnie i beznamiętmie śle- 
dził przebieg rozpraw, musiał odnieźć bar- 
dzo przykre wrażenie, widząc słabe, zgoła 
powierzchowne i jakby na kolanie w ostat- 
niej chwili uskutecznione przygotowanie 
procesu, umożliwiające ławie obrońców i 
oskarżonych rozwleczenie przewodu sądo- 
wego do fantastycznych rozmiarów i takie 
pogmatwamie szczegółów, mających związek 
z oskarżeniom i nie mających z niem nic 
wspólnego, że w rezultacie szeroki ogół czy. 
telników sprawozdań prasowych zgubił wą- 
tek sprawy isloinej i zapomniał, o co wla 
ściwie w tym! procesie chodzi, kogo i o ja. 
kie przestępstwa się oskarża, 

Trzeba przyznać, że ta ocena wia- 
żena rozprawy jesi wcale iralna, za- 
równo co do przygotowama oskarże- 
nia na kolanie, jak co do przesunięcia 
się w opiuji pytamia: kogo i o jakie 
przesiępstwa się oskarża, gdy oskr- 
żający byli w świetłe zeznań świad. 
ków oskarżonymi, 

Ale łódzka „Prawda” miała w tej 
rozprawie iakże swoje małe miejsce, 
gdyż z zenaniu pos. prof, St. Slroń- 
skiego przypomniane zostalo jej zda: 
nie z 3 lutego 1929 o sądach je ueu- 
mięciu pierwszego prezesa Sądu Naj. 
wyższego p. Wł. Scydy: 
 — Nie mają uajannic sensu alamny 
i skargi, że Rząd nie liczy się z konstylu- 
cją, bo celem przewrotu majowego nie Dy- 
ło konserwowanie konstytucji... Wladzu sy- 
dowa, korzy tając ze swej autonomii i 
swych uprawnień, oparla się na dawnym 
przedmajowym porządku i na literze kon- 
Stytucji i zawisła w powietrzu... Obowiuz- 
kiem reprezentanta tej wladzy (Pręzesą 
Seydy) było, albo niezwlocznie uczynić 
wszystko aby politykę władzy sądowej u- 
zgodnic z tendencjami nowej władzy, na- 
wiązując z nią komakt za pośredniotw em 
ministra sprawiedłiwuści, all ież oddać 
swoje stanowisko do dyspozycji Prozydomia 
Rzec poiltej. 

Nieslychane io zdanie samo przez 
się oświetla dostatecznie ien stan po 
Jęć prawnych, przeciw któremu słusa 
ne występowali oskarż 

Wobec tego łódzka „Prawda” sas 
ra się obecnie jakoś podtrzyniyw ać 
swe stanowisko, Przemilcza oczywi- 
ście tamtą sprawę, Ale napada na 
zeznamia b. prezesów Sądu N jwyż- 
szego p. Seydy p. Mogilniekiego, 
którzy opisali dokladnie usiłowania 
rządowe, by zmienić stanowisko Sadu 
Najwyższego w sprawie dekretu pra- 
sowego lub na wybór jeneralncgo 
komisarza wyborczego. I oto zdanie 
„Prawdy”, w tej sprawie: 

— Można sobie wyobrazić różnice zdan 
pomiędzy szefem rządu a przedstawieiolom 
najwyższej władzy sądowej nn temat re- 
prezentowanej przez premjera racji stanu. 
Takie rzeczy mogą się zdarzać, Ale o'tem 
nikt nie może sie dowiedzieć. Jeżeli sędzia 
najwyższy nie może pogodzić ze swem su- 
mieniem. czy ze swemi poglądami przyło- 
żenia reki do lego, czege w imię racji sla- 
nu wymaga szef rządu. to odeliodzi, o ile 
z poglądem swoim utrzymać się nie potra- 
fil. Odchodzi i milczy jak grób. A jeśli 
pisze swoje wspommienia, to w testamencie 
zastrzega, że nie wolno opublikować ich 
przed uplywem tylu a tylu lat. Sędzia 
wyższy Rzeczypospolitej postąpił inaczej. 
Jego racja stanu a właściwie duch wielkich 
buntowników, który w nim się odezwał, 
ie żę mu inny sposób postępowania, 
caza} mu doprowadzić do gowszącego zatar- 
gu na szczytach władzy państwowej. kazał 
mn nie zapobiec rozszerzeniu się wieści o 
tym załargu w spoleczeństwie i kazał mu 
wreszcie pysznie chwalić się z dokonanego 
dzieła przed sądem, sądzacym ludci. będą- 
cych pod zamzutem u izowania czymne- 
go oporu przeciw waldzy państwowej. 

to pojęcia 0... niczawisłoścć: sądowe 
naelwa, oraz 0... zcznawaniu prawdy 
przed sądem. 


NI 


Nowe pismo 


W CHARBINIE. 

W Chawbinie, gdzie przebywa dość 
iczna kolonja polska, poczęło wy- 
chodzić nowe czasopismo (tygodnik) 
p.t. „Listy Charbińskie', poświęcone 
specjalnie życiu kolonji polskiej w 
Mandżurji, 

Po „Tygodniku Polskim, jest w 
drugie czasopismo polskie na Dale. 
kim Wschodzie, kióre podtrzymywać 
będzie konlakt emaramiów - Pola- 
ków z macierza. 


£ 


Z RUCHU WYDAWNICZEGO. 


Eksport wegla 


WOBEC SPADKU WALUTY 
W ANGLJI. 

Imż. Józef Przedpełski: EKSPORT 
WĘGLA WOBEC SPADKU WALUTY 
W ANGLJI Stron 45 — z trzema wy- 
kresami, Warszawa 1951. 

Powyższa aktualna publikacja eko- 
momicza wybilnego znawcy spraw 
węglowych daleko odbiega od innych 
tego rodzaju prac zarówno w jasnem 
ujęciu problemu jak i w praktycznem 
ustawieniu go w perspektywie aktu- 
almości, Nie obciążając swej pracy 
teoretyczno-naukowemi rozważaniami, 
które często mają sens tylko dekora- 
cji literackiej, autor przedstawia bo- 
daj najważniejszy nasz problem go- 
spodawczy w przekwoju realnych do- 
świadczeń i chwyta go.. na gorącym 
uczynku taktów, 

oryzont publikacji inż. J. Przed- 
pelskiego jest b. wozległy, Mówi m. im. 
o wpływie eksportu węgla na bilans 
handlowy, o polityce węglowej Nie- 
miec w RCA do Polski, o perira- 
ktacjach z przemysłowcami  angiel- 
skimi i roli Międzynarodowego Biura 
Pracy w Genewie, o znaczeniu cks- 
portu węgla dla państwa, o jego 
wpływie na stan zatrudnienia w ko- 
palmiach, o zarobkach górników, o 
kosztach własnych | cenach eksporto- 
wych, o stosunku tksportu do spuze- 
daży węgla w kraju, o wpływie fun- 
ia na rynki węgłowc, przedstawia or- 
ganzację przemysłu węglowego w 
Amglji i stan fnansowy kopalń w Pol- 
sce, by wkońcu przedstawić środki 
zapobiegawcze utrzymania eksportu 
węgla polskiego, przyczem porusza 
kwestję płac robotniczych i świadczeń 
socjalnych w górnictwie, domagając 
się zmian takich, któreby — zdamiem 
autora — pozwoliły w interesie kira- 
ju, przemysłu | robotnika utrzymać 
produkcję węgla na dotychczasowym 
a może i wyższym poziomie. Ostatecz- 
ny wmiosek autora brzmi: 

— Spaść z eksportem będzie bawdzo 
łatwo. Ponowne jednak zdobycie raz 
utraconego stanu posiadania byłoby 
niezmiernie | irudnem i wymagałoby 
ofiar, na kiówe nasz przemysł obecnie 
już mie stać, wszelkie zaś dalsze zwle- 
kanie z ostatecznem | załatwieniem 
sprawy zwiększa  miabezpieczeństwo 
mitraty stanu posiadamia, będącego do- 
roblkiem szeregu lat  usławicznych 
wysiłków i zdobytego za cenę cięż- 
kich ofiar, zarówmo ze stromy prze- 
maysłu jak i państwa. 

Publikacja inż. J. dwie R 
musi się znaleźć w rękach żdego, 
kto chce zabrać głos w sprawie — 
jak się rzekło wyżej — może naj- 
PRA IEJRZEJ w życiu gospodarczem 
Polski. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


0 ochronę twórczości 
, LUDU ZAGŁĘBIA. 

Cala Polska była świadkiem, jak 
uczczono obchodem na Podhalu ozter- 
dziesiopięciolecie  dwónczości literac- 
kiej Tetmajera, szczególnie na tle ży- 
cia górali na Podhalu. 

Zdumieni jesteśmy: bogactwem gwa- 
ry ludu naszego w górach, którą od 
zaglady uratował nasz pisarz, pisząc 
powieści w gwarze górali i na tle 
przeszłości Podhala. 

Czytając te przepiękne opisy gór, 
przychodzi nam słuszna uwaga do 
głowy: Czy też inne dzielnice Polski 
są tak obfite w zwyczaje ludowe, gwa 
rę, jak Podhale. Gdy przejnzymy: ma- 
szą bogatą literaturę, widzimy, że już 
niemal każda część Polski wydała 
pisarza, który ją opisał w dziełach 
swoich. b 

‘Tylko niestety, nasze Zagłębie jest 
uważane jakby za kopciuszka, ho 
wszystkim zdaje się, że tutaj wśród 
dymów, kominów fabryk i kopalń 
niema nie oryginalnego w mowie lub 
zwyczajach, coby. warto opisać. 

Ń tak przecież nie jest! Tylko że 
nikt mie poxusił się dotychczas ap'sać 
życie ludu czy górników w Zagłębiu, 
który ma również odrębną, tak cha- 
ealkterystyczną do warunków zycia 
przemysłowego: mowę, legendy, po- 
dania. Wprawdzie opisał piękmie prze- 
szłość Zagłębia p. Kantor - Mirski, ale 
opisanie samej przeszłości to nie 


„KUKIER ZACYHODNY 


dziwy obraz danej okolicy w kraju, 
trzeba zwyczaje ludowe, jego mowę, 
podamia, pieśni, zagadki spisać, by u- 
ratować od zagłady to, co wraz z u- 
przemysłowieniem Zagłębia znika, bo 
młodzi wstydzą się dawnych pieśni, 
stroju, mowy, i z chęcią, a nieumie- 


czwartek f? grudnia TYT rok. 


Wr. WT. 


jętnie wchodzą do tych, co mówią 
i śpiewają „pa pańsku”. 

Gromadźmy wszystko, co dotyczy 
życia ludu i górników w Zagłębiu, by 
to uratować od zaglady i zapomnie- 
nia, 


M. Wacięga. 


Pokłócone narożniki Kasy Chorych. 


Jak się skończy to nieporozumienie. 


Wsezoraj rozniosła się wieść "wśród 
mieszkańców miasta 
objawie pochylania 
wznoszonego gmachu Kasy chorych. 
Przedstawiciel redakcji maszego pi- 
sma. udał się na ul. 3 Maja przed bu- 
dujący się gmach Izby przemysłowo- 
hamdlowej, gdzie wraz z grupą przy- 
godnych przechodniów stwierdził na- 
stępujące zjawisko: 

Patrząc w kierunku wznoszonych 
budynków Kasy chorych, możma wy- 
szukać odpowiedni punkt obserwa- 
cyjny na chodniku, z którego widać 
jednocześnie frontowy dwupiętrowy 
gmach Kasy oraz znajdujący się za 
nim drugi wyższy budynek tejże 
Kasy. 

Przy odpowiedniem yposunięciu się 
po chodniku, można uchwycić taki 
moment, że skrajny prawy narożnik 
budynku frontowego styka się pozor- 


nie na ile nieba z lewym skrajnym 


o dostrzeżonym | narożnikiem budynku drugiego. Otóż 
się  marożmika |o ile w dolnej części narożniki atylka- 


ją się z sobą, to w górnej części wi- 
dać wyraźne odchylenie, wymoszące 
w przybliżeniu szerokość jednej c= 
81y. 

Ponieważ przed tygodniem urzędo- 
we pomiary za pomccą teodolitu wy- 
kazały niezbicie, że wszystkie naroż- 
niki są idealnie pionowe. przeto maj- 
widoczniej od czasu wspomnianych 
pomiarów nastąpiło odchylenie się od 
ponu, wynoszące około 7 cemt. 

Należy zatem wnioskować, że wy- 
mien'ony marożnik odchyla cię w gór- 
nej części z szybikością 1 cent. dziem- 
nie, co na Nowy Rok wymiesie praw- 
dopodobnie około 20 <entimetrów... 

Interesujące to zjawisko polecamy 
uwadze p. komisarza Kasy chorych. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


I D zi Ś Łazarza B. 
17 Jutro Gracjana B. 
CZWARTEK 


Wschód słońca 7 m. 37. 
Zachód wo. 15ms2a> 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Małżeństwo 
PALA: Krwawy Wsch 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: C. K. I'eldmarszałek. 
DĄBROWA 
WANDA: Gdy miłość się budzi. 
ARS: Rozwódka. 
ZAWIERCIE 


STELLA: J. Smosarska. 
ARLEKIN: Impresarjo, z Buster Keaton. 


X ODCZYT O PRAWIE MAŁŻEŃ. 
SKIEM. W. sobotę 19 bm. o godz. 19 w 
Domu katolickim w Sosnowcu wyglosi 
odczyt „prof. Klemens Jędrzejewski z 
Płocka o nowym „projekcie prawa mał- 
żeńskiego“ z punktu naukowego i praw- 
nego. Wejście 1 zł. 


X Z ŻYCIA NOK. W DĄBROWIE. Za- 
rzad NOK. w Dąbrowie przypomina 
człlonikiniom. o pogadance p. Kasprzyłków 
my w dniu 18 bm. o godz. 7 wiecz. w sali 
Ogniska. Po pogedance omawiana będzie 
sprawa dorocznej uroczystości Opłalka. 
Zebrania czlonikiń, urozmaicone poga- 
dankami odbywają się stale w piątki po 
15 każdego miesiąca. Pożądany jest u- 
dział wszysillkich członkiń. 

X Z POLSKIEGO TOW. PRZYRODNI- 
KÓW. W czwartek 17 bm. odbędzie się 
o godz. 19.30 w lokalu Tow. lekarskiego 
w Sosnowou, ul. 5 Maja 15 (oficyna) po- 
siedzenie naukowo członków oddziału 
Polskiego Tow. przyrodników im. Koper- 
mika w Sosnowcu z następującym po- 
rząjdikiiem dziennym: referat p. Wyspiań- 
skiego na temat: Praczłowiek pekińskii 
(Sinamihropns  pelkimensis); dyskusja; 
sprawy organizacyjne i wolne wnioski, 


X OFIARY NA WIECZERZĘ WIGILIJ- 
NĄ DLA NAJUBOŻSZYCH złożyli do 
kasy Chrześcjańskiego Towarzystwa do- 
broczymmości w Sosnowou: Katolickie 
Tow. Polek w Sosnowou 20 zł., ks. pref. 
Z. Ługowski 5 zł. pp. Józefostwo Ollszew- 
scy 5 zł, NN. 1 mł. 


X APEL DO NASZYCH CZYTEŁNI- 
KÓW. W imieniu jednego z bezrobo- 
czych, ojca czworga deei, który nie ma 
sio wprost w co ulbrać, zwracamy się z 
prośbą do naszych Ozytelników o otiaro- 
wanie jednej pary spodni i butów uży- 
«wamyh. Bezrolboczy jest wzrostu wyso- 
kiego, w -wieku około 35 lat. Ofiary 


rzyszłości. 
bd. 


, Kossakowskiej,_ Tańskiej, 


o e 
Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 

Dziś w czwartek „CZŁOWIEK Z TEKĄ", 
łośna sztuka w 7 obrazach A. Fajko dana 
będzie poraz osiatni, po niebywale miskich 
cenach (wszystkie miejsca na parterze po 
jednym zł, na balkonie po 50 gr.). Począ- 

tek o godz. 8.15. 

W sobotę, 19 bm, o godz. 8.15 — premje- 
ra sztuki w 5 aktach Gabrieli Zapolskiej 
p. t „PANNA MALICZEWSKA”, którą teatr 
miejski wystawia z okazji 10-ej nooanicy 
śmierci głośnej i popularnej autorki, Rolę 
tytułową grać będzie Janina Zalkrzyńska 
w otoczeniu pp. Arciszewskiej, Goreckiej. 
Brema, Honawi- 
cza, Orchonia, Palańskiego, Relskiego, Słup- 
skiego i in. 

W niedzielę popołudniu o godz. 4 — maj- 
weselsza farsa obecnego sezonu „HISZPAŃ- 
SKA MUCHA“, która od dłuższego czasu nic 
schodzi z repertuaru teatm letniego w War- 
szaiwie, bawić będzie maszych melomamów. 
Ceny popularne od 80 gr. do 2.60 zł, 

W niedzielę wieczorem o Ga 845 — ZE 
raz drugi „PANNA MALICZEWSKA" Ga- 
brjeli Zapolskiej. p 

W piatek, 18 b.m. jeden wystep królowej 
ekrann polskiego Jadwigi Smosarskiej w 
komedji L. Verneuil'a „ORZEŁ CZY RSZ- 
KA. Ulubienicy publiczności towarzyszą 
Kazimierz Justjan, Stanisław Daczyński, Wł 
Ratschka i St. Łapiński. 


e . 
Teatr Polski w Katowicach 
PREMJERA „TOSIEK*, 

W piątek 18 bm. wchodzi na afisz wybor- 
na komedja Brunona Franka w wolnym 
przekładzie prof. St. Ligonia pt. „Tosiek“ 
(Burza w szklance wody), która należy do 
najlepszych utworów twórczości dramatycz- 
nej obecnej doby. Reżyser Ryszkowski, któ 
temu powierzono reżysenję. wydobywa 
wszystkie walory tej roześmianej komedji, 
w której znajdą szerokie pole do koo 
ozolawe siły katowickiego zespołu drama- 
tycznego w osobach =. Hańskiej, Onzec- 
kiej, Rylskiej, Zapolskiej, Biesiadeckiego, 
Brandta. Folańskiego, Godlewskiego, Petec- 
kiego, Szajkiewicza i Zbyszewskiego. Deko- 
racje pendzla amt. malarza Z. Glogiera. 


REPERTUAR 
Piątek 18 — Tosiek (Burza w szklance wo- 
dy) — premjera. 


Sobota 19 — „Hrabia Luksemburg". 


Wtorek 22 — „Tosiek“. ` 
Środa 25 — „Księżniczka Ollala“. 


X ZNIŻKI KOLEJOWE DLA NARCIA- 
RZY. W ciągu całego roku udzielane są 
znióki kolejawe na legitymacje Pol. Zw. 
marciarskiego we wszystkich rodzajach 
pociągów i klias, w wysokości 25 proc. 
Niema obowiązkni posiadania nart. Wy- 
mieniona ulga stosuje się przy przejaz- 
dach między szeregiem stacy wykaz 
których znajduje się w urzędawym roz- 
kładzie jandy na stronie XLIH i XLIV. 
X ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW TRAM- 
WAJOWYCH ODDZIAŁ W BĘDZINIE 
zgodnie z powziętą w swoim czasie t- 
chwała dobrowolnego opodatkowania się 
ma rzecz bezroboczych, wpłacił za po- 
średnióiwem POK. kwotę zł. 255, tj. 116 
zł. od pracowmików i 117 zł. od naczal. 
STEETS AE N 


Zegarki i biżuterje ; 
jako praktyczne podarki 


NA GWIAZDKĘ 


korzystnie kupić można w jedynej 
Polsko - chrześcijańskiej firmie 


J. Smoczyk 


Katowice uliea 3-go Maja 7 
Telefon Nr. 14-94, 


Sp. W. Zuchowa. 


W ub. wtorek zmarła w Brzozowieach 
pod Będzinem ma udar serca śp. Wilkto- 
aja z Kłapciów Zuchowa. Ze śmiercią 
Śp. Zuchowej schodzi do grabu postać 
wymierającego pokolenia kobiety-Paliki, 
gorąco pnzywiązanej do ziemi ojczystej 
i religji katolickiej, w życiu której ideą 
przewodnią było służenie każdej dobrej 
Eprarwie, Ś. p. Zuchowa, obdarzona duże” 
mi zaletami serca i umysłu, od majmłod- 
szych lat brala czynny udział w pracy 
społecznej, mie uchylając się nigdy od 
udzielemia dobrej rady i pomocy, a w 
pracy swej umikala rozgłosu i reklamy. 

swoim czasie śp. Zuchowa, ciesząc 
się wśród ludności ogólną sympattją i sza- 
cunikiem. została wybrana ma radną, 

Lwią część swego życia oddała na u- 
sługi lmdmości biednej i nieszczęśliwej, 
której była prawdziwą opiekunką. 
Przez dlugie łata była członkiem zarzą- 
du Tow. pomocy dla biednych chrze- 
ścjan w Będzinie. gdzie pracą, radą i po- 
mocą matenjałlna zdobyła ogólne uzma- 
nie, pozostawiając po sobie trwałą pa- 
mięć, Nie mając własnych dzieci, wycho- 
wywała: troje sierot, a nienależnie od te- 
go specjalną opieka, otaczała zawsze bied 
ne dzieci, z których niejedno zawdzię- 
cza śp. Zuchowej mietyliko swe życie, 
lecz także zdobycie wiedzy i stanowiska. 

W oiągu awego pracowitego żywota 
Śp. Zuchowa świeciła zawsze“ dobrym 
przykładem, będąc wzorem gorącej pa- 
trjotkń, oraz miestrudzonej dzówłaczki i 
obywatelki. 

Cześć Jej Świetlamej pamięci! 


X 25-LECIE CECHU MURARZY. Cech 
murarzy i cieśli na powiał Będziński — 
w Sosmowcu (ul. Zgoda 3) urządza uro- 
czystość 25-lecia istnienia cechu. Piro- 
gram uroczystości następujący: dmia 19 
hm. w sobotę o ogdlz. 9 ramo w kościele 
pamafjalmym w Pogomi nabożeństwo 2a- 
łobme za zmarłych członków cechm; dnia 
20 bm. — o godz. 9.30 w kościele paraf. 
w Sosnowca nroczyste nalbożeństwo na 
intemeje cechu, o godz. 10.30 rano oebra- 
mie ozłomkków cechu i zaproszonych go- 
ści w Domu katolickim (Zagłoba) przy 
ul. Prez. Mościckiego (dawn. Kieściellna), 
Po zagajeniu zebrania zostamie streszazo- 
ma biografja 25-lecia cechu, a prof. Kam- 
tor-Mirski wyglosi odczyt pt. „Dzieje 
przesławnych cechów w Polsce od cza- 
sów  majdlarwmiejszych do di dłósiej- 
szych”. O godz. 15 przyjecie towarzy- 
skie zapwoszonych gości. 

X „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA NA 
SATURNIE. W nadchodzącą niedzielę o 
godz. 7.30 wieczorem w sali klubu na San 
turnie sekcja sceniczna Domu ludowego 
wystawia doskonałą sztukę p. K. Krumo- 
łowskiego „Królowa przedmieścia, wo- 
dewil w 5 aktach. Pienwszorzędna reży- 
ser ja, świetnie opracowana sztuka, dobór 
sił oraz wśpamiałe kostjumy i dekoracja 
dają gwarancje że szdnka ta zadowoli 
mawet wybrednego bysaloa teatru. Dom 
ludowy całkowity dochód z przedstawie- 
mia przeznaczą na gwiazdkę dla bezro- 
boczych w Czeladzi. co przyjpuszczać na- 
leży, mie będzie obojętne publiczności 
miejscowej, która winna salę wypełnić 
po brzegi. Przedkpnzedaż biletów w Do- 
mu ludowym na Saturnie i w księgarni 
p. Cieślinńekiej w Czeladzi. 

X WYJAŚNIENIE. W związku z zamie. 
stzczomą we wczorajszym numerze notait 
ką pt. „Wojowniczy (bracia pobili prze- 
chodmia* proszeni jesteśmy o wiyjaśnie» 
nie, że czterej bracia Sbarostecey, zimie- 
'szkalii przy ul. Piłemdskiego nie mają nie 
wepółnego ze znaną firmą „B-cią 
steecy“, prowadzoną przez pp. Bolesta- 
wa i Wimeentego Starosteckich, zamiesz- 
katych przy ul. Targowej. 


RODEO ZE OO E E 
SKŁADAJCIE OFIARY NA „GWIAZDKĘ* 
DLA ŻOŁNIERZA. 

ZAPiSUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
POLSKIEGO BIAŁEGO KRZYŻA. 


Tyr. ZT. 


m a ZO 


Monografja Zagłębia Dąbr. 
OSTATNI ZESZYT TOMU I. 


Ukazał się ostatni zeszyt nr. 25 jalko 
zakończenie tomu I wydawnictwa „Z 
przeszłości Zagłębia Dąbrowskiego i o- 
kolicy”. Na treść zeszytu składają się 
dzieje Pogoni, Sielea, Dębowej Góry, O- 
strej Górki i Środuli, historja zamku sie- 
Jeckiego, - ruchu niepodległościowego w 
Zagłębin Dąbrowskiem i w. im. cieka- 
wych wiadomości. 

Jak nas informują, w tomie II, którego 
zeszyt nr. 1 ukaże się już 21 bm. znajdą 
się szkice monograficzne wszystkich wio- 
sek powialu Będzińskiego, ópis życia spo 
łecznego z terenu miast powiatu, w osob- 
nyin rozdziale zamieszczone będą dawne 
zwyczaje, podania, legendy, obrzędy, gu- 
sła, zabawy, pieśni ludowe i gónnicze od 
nzasów najdawniejszych, wreszcie słow- 
nik dawnej gwary ludowej i górniczej 
itd. Spodziewać się należy, że tom II, od- 
twerzający dawne życie naszych przod- 
ków i dzieje naszych wiosek, znajdzie 
się w rękach wszystkich, którzy imterc- 
zuja się przebogatą przeszłością naszego 
Zagłębie: 


X Z WIECZORNICY SOKOŁA. W sali 
Tow. dobroczynności na górze Zamiko- 
wej „Sokół* będziński urządził piękmą 
wieczornicę, z której czysty dochód prze- 
maczono na dożywianie biednej dziat- 
wy. Program wioczornicy obejmował: 
tańce narodowe, popisy gimnastyczne so- 
koalic, ćwiczenia sokołów na przyrządach, 
popisy gimnastyczne tychże, żywe obra- 
zy, delkłamacje, oraz na zakończenie o- 
degrana została jednoaktówka pt. „Mo- 
giła więcej. Sztuka odegrama zostala 
znakomicie. Podczas akcji co chwila da- 
wały się słyszeć na widowni ciche łka- 
min kobiet, a nawet mężczyźni ulkrad- 
kiem ocierali oczy pełne łez. Rolę kapi- 
tava Fmilji Plater grała z głębokiem u- 
czuciem p. Irena Dziedzicówna, malując 
duszę piękną i czystą. Dobrze interpre- 
towała rolę Marji p. Tabaszewska, zdira- 
dzając w wielu momentach dużo szcze- 
rości, P. Ścisłowski stworzył zmakomity 
typ prawdziwego, pelnego porywów szła 
chetnych, oficera wojsk polskich z oza- 
sów powstania. P. Jędrusik jako Janek 
stworzył sylwetkę udaną i ciepłą w to- 
nie. Dużo niewymuszonej prostoty miała 
p. Skibińska. Pp. Hajkiewicz, Bula. i Ję- 
drzejok stworzyli świetne typy chłopów, 
dopełmając całości sztuki. Dekoracje i 
kostjimy piękne. Całość wypadła do- 
dkomale. Pod adrescm naczelnika Gołę- 
biowskiego wyrazy pełnego uznania za 
urządzenie tak piękmej imprezy, amato- 
rom słowa podzięki za sumienne jej 
przygotowamie. (B. H.) 


X  „SOSNOWICZANKA* NA NOWEJ 
DRODZE ROZWOJU. Znana na terenie 
Zaglgbia i w kraju ze swych najlepszych 
wyrobów fabryka pończoch „Sosnowi- 
czanka” A. Bernadzikiewicza w Sosnow- 
eu, zawarła ze swymi wierzycielami u- 
kład, ma podstawie którego pretensje 
wierzycieli zostaly zaepokojane i Sąd o- 
kręgowy w Sosnowcu na posiedzeniu din. 
4 grudnia rb, postanowił zatwiendzić u- 
kład zawarty między firmą fabryka poń- 
czoch „Sosnowiczamka” a jej wierzycie- 
łami i postępowanie upadłościowe umo- 
rzyć, 

Dowiadujemy się, że w najbliższych 
dniach, po przeprowadzeniu nowej onga- 
nizacji pracy, fabryka, pod osobistem 
kierownictwem dyrektora zarządzające- 
po p. A. Bernadzikiewicza, przystąpi do 
wzmożonej produkcji, gdyż finma za- 
warla umowę z dostaweami, u których 
ma. zapewniony zbyt swej produlkeji na 
cały przykzly rok. W związku z tem fer 
bryka ta zamierza powiększyć liczbę vo- 
hotmików do 100 osób, co w dzisiejszych 
czasach należy powitać z uznamiem, 


X MINIMALNY „RUCH“ PRZEDŚWIĄ - 
TECZNY. Z dniem wczorajszym dyre- 
kcja tramwajowa puściła do Czeladzi 
podwójne wozy tramwajowe, które kur- 
sować mają aż do Świąt. Zauważyć je- 
dnak można, że mich przedświąteczny, 
jeżeli wogóle o nim mówić, jest minimal- 
ny, a w porównamiu np. z rokiem ubie- 
giym dużo mniejszy. Jest to znak czasu. 


O gwiazdką 
DLA BIEDNYCH DZIECI. 


Z komitetu do spraw bezrobocia w Dą- 
browie otrzymaliśmy z prośbą o zamie- 
szęzenie odezwę następującą: 

Rodzice! Zbliża się „gwiazdka“, dzień 
sadości waszych dzieci, dzień marzeń i 


„KWRTER ZACHODNY czwartek T7 grudnia T951 roku. 


słodkich nadziei. Wieczerza wigilijna, 
Pasterka i choinka z darami. 

Lecz radość tych świąt Narodzenia nie 
wszystkich dzieci będzie udziałem, jakże 
wiele znajdzie się poza kręgiem świą- 
tecznego nastroju, który płoszyć będzie 
chłód i niedostatek, a smutek i troska 
kąty ich domów zasiądzie. Ale w naszej 
jest mocy ten smutek umniejszyć i rado- 
ścią  majbiedniejszą dziatwę  obdzielić. 
Wszak Chrystus nauczył nas miłości bliź 
niego, a życie samo wymaga od nas mi- 
łosierdzia jako aktu pewnej sprawiedli- 
wości spolecznej. Przeto nie wolno nam 
szczęśliwszym zamykać się w murach 
własnej rodziny, gdy innych dotyka cięż 
ki bos niedoli i bezrobocia, niech nasze 


szczęśliwe dzieci doznają mniej trochę 
uciechy, aby innym radości przyczynić. 
Przytułmy do siebie te rzesze smutnej 
dziatwy, której los odmówił dobrej 
„gwiazdki“, aby i u niej radość zagości- 
ła, a jej radość naszą ustokrotni, 

Rodzice, sprawcie, że nie hędzie w tym 
dniu ani jednego dziecka w naszem mie- 
ście, kiórego twarzy pogodny uśmiech 
nie rozjaśni darami, jakie mu niesiemy. 

Upoważnieni kwestarze i kiwestarki 
obchodzić będą domy w dniach 18—20 
bın. Niech nie odejdą od Waszych pro- 
gów bez „gwiazdki“ dla najbiedniej- 
szych dzieci Ofiary przyjmuje się w 
prowiamiach, słodyczach, materjałach, u- 
braniach, bieliźnie itp. 


Ruch autobusów w Zagłębiu 


zamarł w dniu wczorajszym. 


W związku z nieustępliwością Mi- 
nisterstwa robót publicznych w spra- 
wie obniżenia podatku od autobusów, 
na terenie Zagłębia od dwóch tygodni 
została wstrzymana komunikacja au- 
tobusowa. Wprawdzie z ogólnej licz- 
by około 60 autobusów kilka jeszcze 
kursowało, lecz jedynie dlatego, że 
nabywszy pochopnie bilety rządowe, 
właściciele chcieli za wszelką cenę po- 
zbyć się biletów i mimo strat utrzy- 
mywali ruch autobusowy. 

Od dnia Ma <A jednak ruch 
autobusowy został całkowicie wstrzy- 
many i w związku z tem pnzeszło 200 
osób, nie licząc rodzin, pozostało bez 
pracy i chleba. 

Nie też dziwnego, że delegacja pra- 
cowników autobusowych przybyła 
wczoraj do Redakcji z pytaniem, co 
mają robić j czy jest rzeczą możliwą, 
aby w tak ciężkich czasach około ty- 
siąca osób pozostało bez chleba i to 
akurat na radosne święta Bożega Na- 
rodzenia. 

Pozatem z racji kończącego się ro- 
ku, właściciele autobusów znaleźli się 
w ogromnie trudnej sytuacji, bowiem 
trzeba wykupić patent, płacić raty za 
autobusy, przygotować się do odno- 
wienia rejestracji, słowem czekają ich 
duże wydatki, a tymczasem niewiado- 
mo co robić, gdyż władze centralne 
absolutnie nie chcą pójść mna ustęp- 


stwa, a dotychczasowe zarządzenie w 
sprawie nabywania biletów  rządo- 
wych grozi nieuchronną ruiną właści- 
cieli autobusów, co zresztą przyznają 
nawet niektórzy przedstawiciele władz 
i urzędów. 

Jak dodają skarżący się, władze 
centralne, wprowadzając tak niosły- 
chane obciążenie, zapomniały o rze- 
czy najważniejszej, mianowicie © 
wpływie obecnego kryzysu gospodar- 
czego także na ruch autobusowy, 
gdzie z konieczności trzeba opłatę za 
przejazd obniżać, do minimum į gdzie 
bardzo często, co łatwo sprawdzić, 
„komplet“ jadących stanowi 3—5 o- 
sób i to jadących do różnych bliż- 
szych miejscowości, a tymczasem wła- 
dze żądają, aby właściciel autobusu 

łacił podatek zgóry i to obliczony za 
complet, ustalony dla danego auto- 
busu i za całą trasę koncesyjną. 

Jest rzeczą wykluczoną, aby jakie- 
kolwiek przedsiębiobrstwo mogło wy- 
trzymać podobne obciążenie, to też 
właściciele zmuszeni zostałi do zawe- 
szenia komunikacji autobusowej i w 
w rezultacie przeszło 200 osób na na- 
szym terenie pozostało i to w najłeud- 
niejszym okresie czasu bez pracy. 

Trudno się przeto dziwić, że w tych 
warunkach rośnie niezadowolenia i 
rozgoryczenie. 


goi i dobrze ubrani iydkowie 


urządzali marsz głodnych. 


Jak już donosiliśmy, dzień 15 b.m., 
t. j} ub. wtorek przeznaczony był 
przez komunistów na urządzanie ma- 
nifestacyj i demonstracyj, (omganizo- 
konie pod nazwą „marszów głod- 
nych“. 

"Jak wiadomo, w całym kraju, a 
również i na terenie Zagłębia Dąbrow- 
skiego dzień ten przeszedł maogół apo- 
kojnie i migdzie nie próbowano nawet 
urządzać  jakichkólwiek ‘wystąpień 
antypaństwowych. 

jedymie w Będzinie około godz. 9 
wieczorem zchrała się na ulicy Kołłą- 
taja grupa młodych żydków, w licz- 
bie 15, doskonale odżywionych i ubra- 


nych, która wznosząc okrzyki anty- | 


państwowe, urządziła „marsz głod- 
nych“, kierując się ku ulicy Modrze- 
jowskiej. Na czele tego „olbrzymie- 
go“ pochodu miesiono czerwoną plach- 
tę, z wypisanemi na niej hasłami ko- 
muanistycznemi. 

Być może, że „głodni“, wykrzyczaw 
szy się dowoli, rozeszliby się do domów 
dunmi z dokonanego „bohaterskiego“ 
wystąpienia. Plany ich jednakże po- 
krzyżował patrol policyjny, patrolu- 
jący wieczorem, jak zwykle, tę dziel- 
nicę. 


Ujrzawszy policjantów, demon- 
stranci w jednej chwili rozpierzchli 


się, kryjąc się po bramach. Uciakając 
w popłochu „głodni“, porzucili nawet 
na ulicy sztandar. 

Tych, którzy byli słabsi w nogach 
i nie zdążyli zbiec, policja ujęła i do- 
prowadziła do komisarjatu. Po soraw- 
dzeniu dokumentów głodnych, okaza- 
ło się, że byli to mieszkańcy Będzina: 
Moszek Rottenberg, Kalma Guza, Le- 
on Podliński i Sucher Lewkowicz oraz 
Berek Gobdsztajn z Wolbromia, któ- 
w w dmin tym. pomimo -marszu glod 


nych“ nie przyszedł pieszo do Będzi- 
na lecz przyjechal pociągiem, Przy 
zatrzymanych znaleziono znaczny za- 

s ulotek komunistycznych. Wszyst- 

ich aresztowanych przekazano do 
dyspozycji władz sądowych. 

Tego samego dnia aresztowany zo- 
stał w Dąbrowie Liber Brener, zamie- 
szkały przy ulicy Miejskiej 17, któ- 
ry chciał uczcić dzień komunistyczny 
przez wywieszenie sztandaru na prze- 
wodach telefonicznych. Aresztowanie 
Brenera nastąpiło w następujących 
okolicznościa: Brener, zaopatrzyw- 
szy się w sztandar komunistyczny, 
przymocował doń sznurck, obciążony 
amieniem i podrzucał go do góry, 
chcąc zarzucić w ten sposób płachtę 
na przewodach telefonicznych. Pod- 
czas tej czynności zauważył go jeden 
z policjantów, przejeżdżający tram- 
wajem. Po zatrzymaniu tramwaju po 
licjant wybiegł na ulicę, a złapawszy 
Brenera za kołnierz zaprowadził go 
wraz ze sztandarem do komisarjalu, 
skąd w dniu wczorajszym przekazano 
go władzom sądowym. 


| a 


i GUKIERNIA i RESTAURACJA 


W. PIETRZAK 


DĄBROWA GÓRN, 3-go 
Maja 9. 


przyjmuje xamówienia świą- 
teczna na strucie, babki, torty, 
placki, pączki oraz wazełkie 
wyroby <cukiernieze wlasnago 

wypiaku, 10156 


po cenach b. przystępnych. 


) DOBRE ŚWIATŁO 
| ZDROWE OCZY 


y STOSUJCIE ŻARÓWKI 
|) PHILIPS ARGENTA 


10157 


Szerokość obręczy 

KóŁ POJAZDÓW ZAPRZĘGOWYCH. 

Na mocy rozporządzemia p. wojewody 
kieleckiego szerokość żelaznych obręczy 
kół czterokolowych lekkich pojazdów o- 
sobowych, używamych na drogach pu- 
blicznych o twardej nawierzchni, winna 
wynosić conajmmiej 5 ctm., przyzem wā- 
ga takiego pojazdu z ładunikiem nie mo- 
że przekmaczać 1000 kg. 

Wszysilkie inne ezterolkołowe pojazdy 
zaprzęgowe z obręczami żelaznemi (wo- 
zy gospodarcze, ciężarowe itp.) winny 
być zaopatrzone w obręcze o szerokości 
conajmniej 6 centymetrów, przyczem 
waga takiego pojazdu z ładunkiem nie 
może przekraczać 1500 kg. 

Szerokość obręczy kół pojazdów, o któ 
rych mowa powyżej, winna wynosić 
przy wadze tych pojazdów łącznie z ła 
dumkiem: ponad 1500 kg. do 2000 kg. — 
7 ctm. ponad 2000 do 5000 kg. — 8 otm, 
5000 do 4000 kg. — 10 otm, 4000 do 
6000 kg. — 15 ctm, 

Przewóz po drogach publicznych o 
twardej nawierzchni ciężarów o wadze 
ponad 6000 kg. może się odbywać tylko 
w tych wypadkach, gdy transportowany 
przedmiot jest niepodzielny i gdy na ta 
uzyskano pisemne zezwolenie właściwe- 
go zarządu drogowego. 


. . . . 

Trzy miesiące więzienia 

TRYBEM ADMINISTRACYJNYM. 

Po opracowaniu słynnego projektu pra 
wa o ustroju adwokatury rozważany 
jest obecnie projekt nowego prawa o ka- 
rach admimistracyjmych, rozszerzającego 
w znacznym stopniu uprawnienia włada 
administracyjnych w tym względzie, 

Projekt ministerjalny przewiduje mia- 
nowicie oddanie władzom  admimistra- 
cyjnym sankcji wymierzamia kar za 
„wykroczenia“ — nietylko grzywny, leca 
także pozbawienia, wolności do trzech 
miesięcy. 

Opracowanie projektu nowego piwa 
o kimach admimistracyjnych pozostaje w 
związku z pnzygotowamiem nowego ko- 
delksu karnego, opracowanego przez ko- 
komisję kodyfilkacyjma. 

Wprowadzenie w życie tego prawa hę: 
dzie jeszcze jednym faktem w życin Polu 
ski pomajowej tak żywo przypominają: 
cym dawme „lepsze“ azasy przediwojen- 
no. Wówezas także trzeba było zabiegać 
o dobre stosunki z wladzą. Inaczej „ad- 
ministratiwnym poriadkom“  miepnawo- 
myślny obywatel znalazł się na +tas 
dłuższy w więziemiu. 


LĄ e 
Zle sie dzieje 
W DZIELNICY P. GOSIEWSKIEGO. 

W tych duiach odbyly się wybory me- 
żów zaufania na kopilni „Mortimer“ w 
Zagórzu. Glosowalo 569 robotników, z 
czego lista nr, 1 związku sanacyjnego 
otrzymała 147 glosów, a więc 2 mamdaty, 
a lista nr, 2 centralnego Zw. górmiczego 
422 głosy, czyli 7 mandatów. 

Jak wiadomo, w Zagórzu mieszka. naj- 
czynniejszy z posłów sanacyjmych Aaw 
głębia dr. Gosiewski, to leż wspomniany 
wynik wyborów nie bardzo jalkoś świad- 
czy ó popularności ideologji sanacyjmej 
i autorytecie 'p. Gosiewskiego. 


X NA GORĄCYM UCZYNKU. W ub, 
wdorek okolo godz. 10 miu, 50 wicczorerm 
usiłowali dostać się przez wyłom w miti- 
rze do sklepu Jakóba Parasola w Dą- 
ibrowie (Sobieskiego 5) dwaj osobnicy. 
Gdy włamywacze zajęci byli „robotą“ 
nadszedł jeden z wartowników Tow. o= 
chrony mienia, który zaalarmował poli- 
cję, dzięki czemu obu włamywaczy uję- 
to. Okazali się nimi dwaj 19-letni miesz- 
kańcy Dąbrowy: Witold Jarubasz (Staro- 
będzińska 22) i Edward Bańbor (Konop- 
nidkiej 16). Obu włamywaczy przekaza- 
no wiiadzom sądowym. 

X POŻAR. Wczoraj około godz. 4 rama 
wybuchł pożar w dziale „modelamnia” 
fabryki „Józefów“ w Czeladzi. Ogień 
zmiszczył sufit oraz część nagromadzo- 
nych modeli, Straty narazie nieustalone. 
Przyczyna nożarm nie atwierdzona. 


6. 


NADESŁANE. 


Tanie źródło zakupów 


OTWARCIE WIELKICH HAL 
TARGOWYCH. 


W obecnych czasach ogólnego kryzysu 
wielce aktualną jest inicjatywa tworze- 
nia tamich źródeł zakupu. W Sosnowcu 
prawa ła została obecnie rozwiązana ku 
ogólmemu zadowoleniu ludności miasta 
praz okolic. Mianowicie w lokalu po by- 
lej fabryce Schóna przy ulicy 1 Maja 25. 
w wielkich, specjalnych, przestronnych 
halach ludmość będzie mogla zaopatry- 
wać się we wszelkie artykuły gqpożyw- 
cze i towary jak to: mięso, wędliny, ar- 
tykuły kolonjalne, manufakiturę, bielic- 
nę, ubramia itp. 

Ze względu nasto, że sprzedawcy będą 
płacić stosunkowo niewielki czynsz loka- 
lowy, temsamem ceny wszelkich artyku- 
lów będą niższe od przeciętnych od 15 
do 20 proc. 

Odpowiednia hala targowa. jako wiel- 
ki ośrodek sprzedaży i zakupów daje 
możność zorjentowania się w cenach i ja- 
kości towarów, przez co kupujący moće 
we wszysiiko zaopatrzyć się, nie nadwy- 
rężając swego mocno okrojonego w o- 
beanych czasach budzetu. 

Brak podobnego ośrodka hamdliowego 
dawał się mocno odczuwać, to też lwd- 
ność Sosnowca i okolie z zadowołeniem 
napewno powiła wiadomość o otwarciu 
wspomniamych hal targowych. które nie 
mają sobie równych w Zaglębiw. 

Nowootwarta placówka przyczyni się 
w dużym stopniu do obniżemia cen rym- 
kowych i będzie ich regulatorem. 

Otwarcie hal targowych nastąpi dnia 
18 bm., tj. jutro. 


Kronika Zawiercia. 


Zebranie bezroboczych. 


Onegdaj w sali Domu ludowego TAZ. 
staraniem zwiądków zawodowych odby- 
lo się zgwormadzemie bezroboczych FAZ. 
przy udziale około 2000 osób. Referent 
p. Pljasz przedstawił rezultat swych wy- 
wiadów w sprawie uruchomienia TAŻ., 
z których wynika, że na uruchomienie 
tego zakładu narazie nie zanosi się. Po- 
zatem omówił sprawę rozdzialn żywmo- 
ści bezroboczym i leczenia ich pmzez Ka- 
zę chorych. Po przemówieniu delegata 
centralnych związków zawodowych z 
Warszawy uchwalono rezolucję, doma- 
gającą cię uruchomienia TAZ. i innych 
zalkładów przem. w Zawierciu, zwbększe- 
mia zapomóg z akcji doraźnej. udiziela- 
nia bezroboczym prócz artykulów żyw- 
nościowych również zapomóg w gofów- 
ce, udzielania zapomóg wedlug ilości o- 
sób w rodzinie, wyznaczenia tym bezno- 
boczym, którzy dotąd nie otrzymali ziem 
mialków, innych artykulów lub ekwirwa- 
lentu w gotówce, przydziału cukru, u- 
chylienia sczomu martwego. uprzystęjpmie- 
nia pomocy lekarskiej itd. 
> KIEDY USTANIE RUCH FAŁSZY- 
WYYCH MONET. Onegdaj raporty po- 
licyjne zanotowały aż trzy wypadki usi- 
łowamia puszczenia w obieg fałszywych 
pięciozłotówek, czemu przeszkodziki fun- 
kejonarjusze policji. Zaznaczyć należy, 
że nie są to wypadki odosobnione, gdyż 
niemal w każdy dzień od dwóch miesię- 
ty podobne wypadki notowane są w a- 
ktach policji. Wielu ludzi nie umieją- 
cych poznać falsyfikatów, albo nie ma- 
jących zwyczaju sprawdzania odbiera- 
nego bilonu, bywa narażonych na wiel- 
kie nieprzyjemności, a czasem i przykre 
konsekwencje, tylko dlatego. że policja 
zaryierciańska czyni zbyt slabe starania, 
aby odkryć źródło, z kótrego od dwóch 
miesięcy płynie fala falsyfikatów. 

x STABILIZACJA URZĘDNIKÓW 
MIEJSKICH. Wielkie zadowolenie wśród 
urzędników tutejszego Magistratu wy- 
wołała wiadomość. że nareszcie władze 
wojewódzkie zatwierdziły wzorowy sta- 
tut emerytalny dla pracowników miej- 
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my 80 milj. 617 tys. zł., również i mie- 
zaliazone do pokrycia zmniejszyły się 
o 6 mlj. 599 tys. zł. do sumy 119 milj. 
892 tys. zl. Pontfel wekslowy wykazu 
je zmmiejszenie o 16 milj. 277 tys. zł. 


„Francii 
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skich, ma podstawie którego specjalna 
komisja weryfikacyjna, w skład której 
wchodzą przedstawiciele Magistratu i 
Związku pracowników miejskich, zajmu- 
je się w tej chwili stabilizacją urzędni- 
ków, wśród których jest kilku pracują- 
cych w Magistracie po 12 lat, a mimo to 
dotąd są kontraktowymi pracownikami. 


X ŚW. MIKOŁAJ U REZERWISTÓW. 
Zarząd: Stowarzyszenia rezemwistów i b. 
wojskowych urządza w nadchodząca nie- 
dzielę 20 bm. o godz. 15.50 w sali szkoly 
powszechnej nr. 4 przy ul. Paderewskie- 
go (dawn. szkllarska) dla dzieci swych 
członków wieczór św. Mikolaja, połączo- 
ny z chońniką i szopka, na którym dziat- 
wa gbdamowama zostanie podarkami. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Spadek zapasu walut 


Bilans Banku Polskiego za pierwszą 
dekadę grudnia wykazuje zapas zło- 
ta 600 milj. 349 tys. zł., t.j. o 2 milj. 
687 dys. zł. więcej, niż w poprzedniej 
ddsdao Pieniądze i należności zagra- 
niczne, zaliczone do pokrycia, zmniej- 
szyły się o 5 milj. 765 tys. zł., do su- 


i wynosi 619 milj. 694 tys. zł, stan 
pożyczek zastawowych podmiósł się 
o 656 tys. zł. i wynosi 115 milj. 485 
tys. zł. Inne aktywa zmniejszyły się 
o 2 milj, 574 tvs. zł. do sunuv 255 milj. 
81 tys. zl. 


portfelu wekslowege. 


W pasywach pozycja natychmiast 
płatnych zobowiązań  wiarosła o 19 
milj. 145 tys. zł. (277 milj. 839 tys. 
zł.). Obieg biletów bankowych spadł 
o 42 milj. 561 tys. zł. (1.168 milj. 350 
tys. zł.). 

Stosunek procentowy pokrycia o- 
biegu biletów i natychmiast płatnych 
zobowiązań Banku wyłącznie złotem 
wynosi 45 proc. (1% proc. ponad po- 
krycie statutowe), pokrycie kruszco- 
wo - walutowe 48.77 proce. (8.77 proc. 
ponad pokrycie statutowe), wreszcie 
pokrycie złotem sumego tylko obiegu 
biletów bamkowych wynosi 51.38 
proc. 

Stopa dyskortowa Banku 7 i pół 
procent, lombardowa 8 i pół procent, 


RUCHOME STAWKI CELNE. 


Przemysł włókienniczy podejmuje 
w najbliższym czasie na terenie rzą- 
du akcję, zmierzającą do zapobieże- 
nią niebezpieczeństwu, jakie powstało 
dla produkcji polskiej w związku z 
wprowadzeniem ceł ochronnych w 
Anglji oraz spadkiem funła. Z jednej 
strony bowiem wiprowadzenie ceł o- 
chronnych zahamowało całkowicie 
ckspori włókienniczy, w pierwszym 
rzędzie konfekcji do Anglji, z drugiej 
zaś strony spadek funta obniżył wy- 
datnie ceny towarów angielskich, dla 
przemysłu bawełnianego nietkanin 
angielskich do Polski, W ostatnich 
dniach ukazała się na rynku łódzkim 
przędza angielska, a wnajbliższej 
przyszłości oczekiwane sa transporty 
tkanin bawełnianych. Zwiększenie im- 
portu angielskiego spowodować może 
dla przemysłu bawełnianego niezwy- 
kle groźne konsekwencje, gdyż wo- 
bee spadku zapotrzebowania na towa- 
ry krajowe, musiałoby nastąpić dal- 
sze zmniejszenie produkcji i wizrost 
liczby bezroboczych włókniarzy. 

W celu zapobieżenia temu katastro- 
falnemu zjawisku, przemysł bawełnia- 


ny zamierza wystąpić z postulatem 


Wszelkie zmiany tych stawek byłyby 
dokonywane w zależności 


wzmocnienia ochrony celnej włókien- 
nictwa polskiego przez zupełną zmia- 
nę dotychczasowej polityki celnej na 
tym odcinku. Chodzi tu o zniesienie 
dotychczasowego systemu zafiksowa- 
nych stawek celnych, które według 
opinji przemysłu, nie mogą uchronić 
polskiej produkcji włókienniczej, 
gdyż są nieelastyczne i niedosiosowa- 
ne do tempa spadku funta. Wobec 
datnie ceny towarów ang. W ostatnich 


tego, że niebezpieczeństwo importu włó || 


kienniczego zagraża Polsce, szczegól- 
nie w związku ze spadkiem funta, na- 
leży znieść stałe stawki celne i stwo- 
rzyć system stawek ruchomych. 


od zmian 
na rynkach walutowych. Przemysł 
projektuje stworzenie wskaźnika cel- 
nego, analogicznie do istniejącego w 
okresach inflacji wskaźnika  drożyź- 
nianego. Współczynnik dewaluacyjny 
ieniądza kraju, 
olski powinien 
współczynnikiem 


do 


przywożącego do 
być jednocześnie 
zwyżki sławek w 
skiej taryfie celnej w odniesieniu 
tego państwa. 


Kronika gospodarcza. 


ULGOWA TARYFA KOLEJOWA DLA 
WĘDZARŃ RYBNYCH. Obowiązująca 
dnia 1 czerwca r. b. wyjątkowa taryfa dla 
przesyłek wytwórni konserw rybnych nie 
była stosowama dotychczas do przesyłek 
nadawanych przez wędzarnie rybne. Ostat- 
nio Ministerstwo komunikacji wydało o- 
ikólnik informujący urzędy stacyjne poszcze 
gólnych dyrekcyj, iż wspomniana taryfa ul- 
gowa powinma być stosowana również 
wędzamnie 


a 
przesyłek, nadawanych przez 
vybne, które uważać należy za wytwónmnie 
konserw rybnych. 
CHARAKTERYSTYCZNY 
SUMCJI. Od kilku miesięcy pnzerwamo, 
skonale rozpoczętą propagandę spożycia cu- 


SPADEK KON- 


|o- 


kru. Jak wielkie znaczenie miała ta pro- 
paganda; dowodzi najlepiej fakt ogromnego 
spadku konsumoji cukru w ostatnich dwóch 
miesiącach. W listopadzie r. b. cukrowmie 
polskie wysłały bowiem na rymek wewnętnz- 
my 23.268 ton cukrn w wantości eukmi bia- 
łego, wobec 28.968 t. w listopadzie r. ub.. 
a w pienwszych dwóch miesiącach bieżącej 
kampanji 49.215 t, gdy w odpowiednim 
sie kapm. 1950-51 — 56892t. Oznacza to 
spadek konsumcji wewnętrznej w stosunku 
do odpowiednich okresów roku ubiegłego, 
w listopadzie r. b. o 19 proe, a w 2 miesią- 
cach b. kampanji — o 12 proc. Natomiast 
eksport, który nie pokrywa nawet kosztów 
własnych przemysłu cukrowniczego, znacz- 
nie się zwiększył, wynosił bowiem w listo- 
padzie 98.954 tony, wobec tylko 65.460 ton 
w odpowiednim miesiącu ub. roku, zaś w 
październiku i listopadzie r.b. 148.905 t.„ wo- 
bec 119.972 t. w amalogiczmym okresie 1930 
rokv. 


20.000 BEZROBOCZYCH POLAKÓW WE 
FRANCJI. Według ostatnich ofiajalnych sta- 
tystycznych, liezba zarejestrowanych hezro- 
boczych we Francji na dzień 5 bm. wymo- 
siła 104/280 osób, w tem 84.265 mężczyzm i 
19.515 kobiet. W porównaniu ze stanem z 
przed tygodnia (28 listopada), wykazuje ta 
wzrost bezrobocia o 12.125 osoby; w okresie 
od 26 września do 5 grudnia r.b. bezrobacie 
wê Francji wzrosło o 65.256 osób. W począt- 
kach grudnia r. ub. liczba bezroboczych we 
ii wynosiła zaledwie 6.649 osób. Pea- 


od 
d 
d 
okre 
| 


śród ogółu bezroboczych we Prancjiliozba 
bezroboczych Polaków oceniana jest w przy 
bliżenin na 20.000 osób. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 16.12. 
AKCJE: „Bank Polski 105.00, Lilpop 


iaza. 

PAPIERY PAŃSTWOWE: 4 proc, poż. 
inwest. 77.00, 5 proc. poż. konwer. 56.50, 
6 proc. poż. dolarowa 52.0v, 4 proc. poż. 
dolarowa 42.75, 7 proc. poż. stabilizac. 
54,50—47.75—47.00, 4 i pół proc. Ziem. 
Kred. 58.00. 

DEWIZY Gdańsk 174.80, Londyn 50.90 
—50.85, Nowy Jonk 8.917, Nowy Jork ka- 
bel 9.284, Paryż 35.05, Praga 26.40, Szwaj 
carja 175.90. 

Dollar prywat. 8.916, Marka niem. nie- 
oficjalnie 211.70. 


PAZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto cena iran. 27.25, Pszemica cena 
dram, 24.75, Jączmień przemiałowy 20.50 
—2150, Jęczmień browarowy  25.50— 
27.00, Owies 24.00—24.50, Mąka żytnia 
58.50—59.50, Mąka pszenma 56.75— 38.75, 
Ospa żyłlnia 16.25—16.75, Ospa pszenna 
1450—15.50, Ospa pszenna grubsza 15.50 
—16.50, Groch Wiiktonja 24.00 — 28.00, 
Groch Foligiera 24.00—32.00, Słoma luźna 
3.40—5.65, Słoma prasowana 5.00—5.25, 
Siano luźne 6.00—6.50, Ziemniaki fabry- 
czme za kilo procemt 20 groszy. 

Usjposobienie spokojne,’ 


Zi 
Popierajcie L. O. P. P. 
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Kronika Olkuska. 


X ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZ. 
NYCH I NOWOROCZNYCH złożyli u- 
rzędnicy cementowni „Klucze“ sumę zl. 
52.50 z przeznaczeniem jej na fundusz 
dożywiamia biedmych dzieci w cemen- 
towni „Klucze“. 

X Z POMOCĄ NIEZAMOŻNEJ DZIAT. 
WIE. Podsekcji szkolnej miejskiego ko- 
mitetn do spraw bezrobocia poświęciliś- 
my już kilka wzmianek. Podsekcja 1a 
stara się o dożywiamie dziatwy szkoluej 
ze sfer najbiedniejszych. Usilowania jej 
w kierunku uruchomienia kuchni przy 
szkole powszechnej nr. 1 i ujednostaj- 
nienia pożywienia dła wszystkich dzie- 
ci miezamożnych niestety skutku nie od- 
niosły wobec braku funduszów, a w 
pierwszym rzędzie wobec miemożności 
ofrzymitnia pieniędzy na ten cel od Ma- 
gistratu. Zaapclowamo do społeczeństwa 
a na zew ten «lo dnia 8 bm. wyrazilo go- 
towość przyjęcia ma dożywiamie 57 ro- 
dzin  małerjalnie lepiej sytuowanych, 
czyli 37 niezamożnej dziatwy ma zapew- 
niony posilek przynajmniej na okres zi. 
mowy. Oto rodziny, które dożywiają o- 
beenie dziatwę szkolną pp.: A. Adamczy. 
kowie, H. Bieńkowska. St. Bobrzeccy, 
prof. Beanupres, dyr. Berezowscy, gen. 
Buchowiecka, St. Cichoniowie, Czarnec- 
cy, insp. Fajerowie, rej. Golańscy, dyr. 
Grużewska, inż. Grotowscy, mec. Gur- 
bielowie, Hryniewiczowie, H. Jasińska 
prot. Jajlkubielsey, Janernigowie, R. Kw- 
Ibiczek, M. Kaszycowie, prof. Kiszkowie 
Kłyminikowie, Kuczmowie, Kurzejowie, 
W. Kipińscy, dr. Lubienieccy, prof, P. 
Kołacz, dr. lubczyńscy, St. Lipikowie, 
dr. Łapińscy, Łyczakowscy, dyr. Mach- 
nicey, dyr. |. Moravek, prof, Moszowscy. 
dyr. M. Majewscy, A. Okrajniowie, ctyr. 
Ottowie, dr. Ossowscy, I. Paulowie, W. 
Piotrowscy, R. Piechowiczowie, J. Pie- 
tnzykowa, Z. Rzadkowscy, J. Ratajowa, 
star. Słamirowscy, W. Sapiłlkowie, sędz, 
Semdirowic, inż. A. Skarbowscy, D. Sztu- 
ikowie, J. Stachurscy, P. Skórowie, Sko- 
imowscy, nacz. lTeuchmamowie, |]. Wit- 
czyńska, W. Woźniałkówie, J. Matlocho- 
wie, Wygasiowie i mag. Wojdaccy. 

X ZMIANY W PERSONELU NAUCZY- 
CIELSKIM. Na miejsce zwolnionego 
profesora miejscowego gimnazjum p. Pe- 
charskiego, mianowano prof. Rojka z 
Krakowa (polonista). Ponadto przycho- 
dzi do tegoż gimnazjum p. Jańczyk 2 
Krakowa prof. rysunków, na miejsce e- 
merytoreawego prof. Turbasa. 

X ZARZĄD PATRONATU S. M. P. W 
OLKUSZU. Na ostatniem zebramiu zo- 
stali wybrami: w drużynie żeńskiej pa- 
tronem ks. W. Soczawa, prezesem p. Il. 
Noceomiowa, sekretarzem p. L, Jarnowa, 
czlonkiem p. Z. Kraczikiewiczówna; w 
drużynie męskiej: patronem lks. M. Du- 
biel, prezesem p. A. Wiatrowski. Jedno- 
cześnie na zebraniu tem postanowiono o- 
degrać w. drugi dzień świąt Bożego Na- 
rodzenia tradycyjme Jaselka. 

x PO WYPOWIEDZENIU UMOWY, 
Zarząd fabryk westenowskich w Wol- 
bromiu i Olkuszu wypowiedział umowę 
zbiorową, dotyczącą warunków pracy i 
płacy, którą objętych jest okolo 1200 ro- 
botników. Zarząd zakładów zapropono- 
wał robotnikom nowe warunki plac od 
Nowego Roku, a mianowicie obniżone od 
7 do 8 proc. Naskutek wypowiedzenia 
umowy robotnicy zwróci się do lnspe- 
ktoratu pracy z prośbą o interwencję. 
Przeprowadzone pertraktacje inspektora 
pracy z dyrekcją zakładów nie dały na- 
razie konkretnych wyników i zostały 
odroczone do czasu porozumienia się dy- 
rekcji fabryk z zarządem. 

X AJENCJA POCZTOWA W SUŁO- 
SZOWEJ. Przed miesiącem poruszaliśmy 
sprawę odmowy Ministerstwa poczt i te- 
degrafów otwarcia ajeneji pocztowej w 
Sułoszowej pomimo, że pierwotnie byla 
na to wyrażona zgoda Ministerstwa i po- 
mimo. że w związku z tem gmina Suło- 
szowa ma urządzemie ajencji poniosła 
1500 zł. kosztów. W tych dniach gmima 
oirzymała wiadomość, że w drodze wy- 
jatku ajencja ta będzie otwarta. 

X TAJEMNICZA ŚMIERĆ STARCA. W 
dniu 15 bm. mieszkańcy wsi Wola Liber- 
towska, gm. Żarnowiec mafknęli się na 
trupa tamtejszego bogatego gospodarza 
88-leitniiego Tomasza — Przewdockiego. 
Trup śp. Przewłodkiego leżał obok rzeki 
Pilica już wydobyty z wody. Poprzed- 
niego dnia denat wracał późno wieczo- 
rem z Żawnowca i wyjaśnieniem, w jaki 
sposób Przewłocki wpadł do wody i kto 
go z niej wydobył, głowi się miejscowa 


policja. 


Nr. 291. 


Z całej Polski. 


JAK SIĘ ROBI ZJAZDY 
SANACYJNE. 


W niedzielę, dn. 6 bm. odbył się w 
Warszawie zjazd sanacyjnej młodzic- 
ży akademickiej. którą ściągnięto do 
stolicy celem rozbica narodowych or- 
gamizacyj studenckich.  Najwidocz- 
niej zabrakło chętnych w szeregach 
akademickich, bo w sobolę, w przed- 
dzień zjazdu, przyszły do Gdyni pie- 
miądze i rozkaz, aby na zjazd wyde- 
Jegować 50 uczniów państwowej Szko 
ły morskiej, mimo, że iustylucja ta 
jest ma prawach szkoły średniej. Ucz- 
niowie Szkoły morekicj pojechali tem 
chętniej za darmo do Warszawy, że 
urozmaicili sobie tą podróżą: aweszt 
domowy, który małożył na nich za 
pewne wykroczenia minister przemy- 
słu i handlu. 


SKAZANIE ŻONOBÓJCY. 


Sąd okręgowy w Łodzi rozpatry- 
wal miezwykle sensacyjną sprawę 


karną. Na ławie oskarżonych zasiadł 
b. fumkcjonarjusz Kasy chorych Piotr 
Jagielski, oskarżony o zamordowanie 
swej żony. Jagielski w dniu 34 lipca 
br. zwabił podstępne awoją żonę 
Elżbietę na dziedziniec, gdzie wrzucił 
ją do studni i utopił. Rozprawa miała 
przebeg mieawykle dramatyczny, W 
charakterze świadków  zeznawało 


troje dzieci oskarżonego: 8-latmi syn | Statek chiński „Ta-Te', kurs 


Ludwik, 14-letni Ludwik i 18-letnia 
Elzbieta. Dzieci z płaczem zcznawały 
obciążająco dla ojca, prnzyczem córka 
EEN ek podczas rozprawy kilka 
razy zemdlała. W ostatniem słowie 
Jagielski, który bronił się sam, zwró- 
ail się do dzieci wzywając je do cof- 
nięcia zeznań. Po naradzie Sąd wy- 
dał wywok, skazujący zbrodniarza 
ma 12 lat ciężkiego więzienia. 


PRZEMYSŁOWIEC ŁÓDZKI 
PODPALACZEM. 


We wiorok zakończył się w Sądzie 
okręgowym karnym w Łodzi, trwają- 
oy od kilku dni sensacyjny proces 

rzeciw , łódzkiemu  przemysłowcowi 
jaz Vronklowi, oskarżonemu o 
podpalenie swej fabryki, mieszazącej 
się w obrębie zabudowań mieszkal- 
nych. Frenkiel miał początkowo sta- 
nąć przed sądem doraźnym, w toku 
śledztwa docyzja ta jednak została 
zmieniona. Oskażony do winy się nie 
przyznał. Trybunał ogłosił ŚW 
skazujący Tronkla ma 5 lat ciężlkiego 
więzien ia. 


57 BUDYNKÓW PASTWĄ 
POŻARU. 


W Suchodole, w pow. Kopyczyniec 
kim, wybuchł katastrofalny |pożar z 
powodu wadliwej budowy komina. 
Pastwą ognia pudło 57 budynków go- 
spodarskich, w tem 24 domów miesz- 
kalnych, inwentarz żywy i martwy, 
oraz wszyslikie zbiory. 21 rodzin po- 
mostało bez dachu i bez środków do 


„KUKIPR ZACHODNI" czwarłek ™ grudnia TY51 roku. 


mjący na jeziorze Yang, 


sdi. 


uległ pożarowi, przyczem polowa 


zpośród 600 pasażerów straciła życie. 


Cuda w szafie. 
Jak wynaleziono fotografję? 


Wiele ważnych wynalazków za- 
wdzięcza swoje odkrycie pnzypadko- 
wi. Do nich należy także fotografja. 
Przed 100 laty przedstaowiaoł się to, 
co dzisiaj nazywamy  fotogralowa- 
niem, następująco: 

rano skrzynkę zamkniętą 2 
wszystkich stron, do której przez o- 
twór w jednej z ścian wpadało świa- 
tło. Przywząd ten nazywano „ciemną 

omorą czyli po łacinie camera ob- 

scoura. Na ścianę przeciwległą kładzio- 
no papier, masycomy rozczynem soli 
srebrnej i skierowano sknzynkę olwo- 
rem ku oknu. Po kilku godzinach dzia 
łania światła stwierdzić się dała na 
pajpiewze podobizna krzyża okiemnego 
ma Giemmem tle. Takie fotogralowa- 
mie czyli „rysowanie światłem” było 
raczej zabawką i mie posiadało żad- 
nego praktycznego znaczenia. 

Francuz Daguerwe próbował wipro- 
wadzić do tej zabawki małe urozmać- 
conie. Użył om zamiast papieru z roz- 
czynem srebra posrebrzane płyty mic- 
dziane które wystawił na parowanie 
jodu, pociągając je w lon gposób cic- 
niutką powłoką jodku srebrnego, Mi- 
mo to obrazków Daguerre nie wzy- 
skał, Po kilku miesiącach ask 
montowamia płyty odłożył do szaty 


życia. Szkoda wynosi około 100.000 zł.|w której znajdowały się najrozmait- 


EIR NE RETE 
HENRY BORDEAUX. 


ARAWA w MORDERSTWO 


(MURDER - PARTY). 


była inna osoba na mojam miejscu. 
mnie do lazienki, Był najwyższy czas, Ktoś wszedł |o ta 


do pokoju. 
— Pan d'Aubre. 


potem weszli wszyscy. 


— A myśmy wyszli z łazienki i doszli do ga- 


— Powiedział coś, a polem wyszedł. W chwilę 


sze rupiecie, i nie troszczył się wlięjcej 
o mie. Pewnego dnia, kiedy szukał 
czegoś w szafie, wpadły ma znowu 
do ręki owe płyty. I o cudo — na 
płycie atdnaly obej o wyłlazisto- 
ści i precyzji niesłychamej, 

Daguerre zabrał się teraz z całą sy- 
stematycznością do zbadamia zjawisk. 
Nowe płyty, pozostawione przez moc 
w szafie, na drugi dzień wykazują 
gotowe obrazki. W szafie — pomyślał 
sobie wynalazca — znajduje się wi- 
docznie małterjał, który „wywołuje“ 
na płycie zdjęcia. Pragnąc się prze- 
konać, jakiemu materjałowi zawdzie- 
cza obrazki, Daguerre począł z szaty 
usuwać stopniowo jad przedmiot 
za drugim, umieszczając w niej rów- 
nocześnie coraz to nowe zdjęcia. 

Niebawem też wykryła się tajem- 
a. Kiody bowiem usunął z szafy na- 
nie z rtęci, plyty fotograficzne nie 
wykazy; żadnych zmian. Daguer 
re miał dowód na to, że para rtęcio- 
wa, wytwarzająca sią w nikłych ilo- 
ściach w szafce wywoływała zdjęcia 
na płytach £otograticznych. 

Fotografja: czyli jak ją wówkzas 
nazywano, dagerotypja, była odkwy- 
ta i gotowa do podjęcia swego zwy- 
cięskiego pochodu. 

długoletnich tajemniczych do- 


Ii 


Po 


Wceiagagleś 


winnitom. 


7 


świadczeniach wystąpili Daguerre i 
współpracownik jogo Nicpce jpublicz= 
nie z tym wynalazkiem w styczniu 
1859 r. francuska akademja umiejęt- 
ności wynalazek ten przyjęła mader 
uroczyście, a państwo obdawzyło obu 
wynalazców dożywotnie. bardzo 
wysokiemi. emery'turarni, £ 
E EA E A S 
Rzeczy ciekawe. 

CZARNI KATOLICY 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Pólnocnej |iczbą murzynów mależących 
do Kościoła Katolickiego wynosi 204 ty- 
siące. Murzyni ci posiadają zaledwie 
czterech księży swojej rasy. 


BRWI SREBRZONE I ZŁOCONE 


Najnowszem — dziwactwem modnem, 
wjprowadzonem, oczywiście, w Ame 
rycc przez tamtejsze gwiazdy filmowe, 
są brwi srdbrzone lub złocone, mające 
nadawać wyraz uroczy wzrokowi, I 
wmet znaleźli stę speajaliści, reklamu- 
jący ten wynalazek i podejmujący sią 
złocenia lub srebrzenia brwi szybko i 
bez bólu oczywiście, za sutą zapłatą, Spe- 
qjaliści tacy posiadają modele woskowe 
o brsiach posrebrzanych lub  pozłaca- 
mych, demonstrujące „spojnzenie amie- 
Jkikie* w tem sposób osiągane. Klijentki 
wszakże takiego „mistrza“ nie same de- 
cydują, o wylorze erebra lub złota, © 
tem rozstrzyga sam mistrz, orzekając ja- 
kie brwi madadzą klijentce wyraz oczu 
bardziej „anielski *; 


„ZAMROŻONE* SZCZĄTKI 
WIELORYBA, 


Jak donosi prasa sowiecka, lekarz 
ekspedycii komitetu północy, Szubiń- 
ski, wykrył na półwyspie Jamal, w 
środkowej części wschodniego wy- 
brzeża ujścia rzeki Obi, olbrzymiego 
wieloryba wykopaliskowego. Ogrom- 
ne to zwierzę zachowało się doskona- 
le na głebokości 1 mtr., a to dzięki 
wiecznemu mrozowi, panującemu w 
tych okolicach. Jak wyjaśnił dr. Szu- 
biński, wieloryb był znaleziony wła- 
Ściwie przez Samojedów już dwa la- 
ta temu. Od tego czasu Samojedzi 
wydobywali z ziemi kawałki tłuszczu 
wielorybiego, służącego im za przy- 
nętę przy polowaniu na białe lisy, Po 
znalezieniu wieloryba dr. Szubiński 
wysłał kawałki tłuszczu wielorybiego 
dla zbadania do Moskwy, do labora- 
torjam muzeum zoologicznego, oraz 
do akademji nauk w Petersburgu. 
Przypuszczają, na podstawie pier- 
wszych badań tłuszczu, że wieloryb 
ien żył w bardzo odległych czasach. 
CPC NY PI TT EP PP AE WEB I TĄ 

KOMPLEMENT. 

— Jak się pami podoba, panno Lili, moja 
najnowsza iotogral ja? 

Znakomita, tak powinnaby pani wy- 
glądać w rzeczywistości. 
NIE PRZESZKADZA. 

— Mieszkamie podoba mi się, ale dom zna 
duje się zbyt blisko tej fabryki. 

— Niech się pan tom nie przejmuje, jest 
to fabryka prochu, która może lada dzień 
wylecieć w powietrze, 


— Ależ, kochanie. To skończone. Nie trzeba 
m nigdy mówić, i 


Nigdy. Nikomu. Ja cię umie- 


— Ale ja nie. 


XII. 


RACHUNEK DO WYRÓWNANIA. 


Przekład autoryzowany z francuskiego. 


69) 
— Tak, i to w jakich plugawych zdaniach! 
Kazałaś jej zamilknąć. Mimo to mówiła dalej. 
Zrozpaczona, wyprowadzona z cierpliwości i tak 
straszmie sprowokowama, wzięłaś z mojej kicszeni 
rewolwer (widziałaś, jak chowałem go po wystnze- 
eniu w czasie obiadu) i wypaliłać w stronę łóżka. 
I to tak prędko! 
Cicho! Tatusiu, cicho! 

Izabella zakrywa oczy przed wywołanym o- 
brazem. Widzi swą ofiarę wyciągniętą na łóżku. 
Szepczę cicho: 

— już nie drgnęła. Nastąpił wstrząs bardzo 
krótki, Śmiech nagle ustał. Miała poważny, choć 
nie przerażony wygląd. To ja się bałam. Drzałam 
tak mocno, że upuściłam broń. Tyś ją podniósł. 
Nie miałam czasu zastanowienia się nad tem, co 
zrobiłama, co zrobiłam tak szybko, ponieważ por- 
wałeś mmie gwaltownie za ramię, mówiąc: „Pój- 
dziesz za mną. Zabraniam ci mówić, albo z 
dzić się gestem. Słyszysz, musisz mnie usłuchać“. 
— Zaledwie rozumiałam cię. Powtórzyłeś: „Czy 
słyszysz, lzabello, zrobisz, jak ci każę”. dam 
zmak, że cię wsłucham. Nie miałam już wcalc woli. 


Byłam niczem, Nie pozmawałam siebie sumei. To 


lerji, jakbyśmy i my wychodzili razem z innymi 
z pokoju pami Aiscry, wyprzedzając biorących 
medział w munderpanty. Cóż naturalniejszego? 
Wszyscy mas widzieli. Ja nawet zwołałan wszyst- 
kich. Wszyscy mogliby zaświadczyć. 

.— Myślisz o sprawie w sądzie? 

— Nie, nic PA o tem myśleć, ponieważ 
to samobójstwo. Ton osioł doktór zdecydował tak, 
kiedy ja puzygotowałem sobic wersję o wypadku. 

;- Ach, ojcze, nie mogę już dłużej kiamać. 
Słuchałam oię przez cały wieczór. 

— Musisz mnie słuchać dalej, maleńka. 

, Izabella rusza w sinonę pałacu. Wydaje jej 
się, że widzi poprzez drzewa światełko w swo! 
pokoju. Tam spoczywa zmarła, pod kwiatami zer- 
wamemi puzez nią i Claire Maur w ogrodzie. 
Nigdy. już tam nie wejdzie. 


jeiec przyciąga ją do siebie: 


= Moga przyjechać w każdej chwili. Zdaje 
mi się, że stysza samochód na skrzyżowaniu 


drogi między Genewą, a Saint- Julien. Mamy czas: 
wjazd do Bossey jest ciężki, 
iężyc oświeca słabo wąską ścieżkę. Hrabia 
objął córkę wpół. Gdyby ich ktoś spotkal, wziął- 
by ich za zakochaną parę. 
— Ojcze — wzdycha Izabella — nie nie mó- 
wisz. la się boję. 


Karawan jeszcze nie auudjochał, Musiał za- 
trzymać się na granicy, cdlem ułożenia się o po- 
wrót pzas granicę franenską i szwajcanską. Mma- 
bia de i'oix wszodł do pałacu. Córka czeka na nie- 
go przed domem. Hrabia wraca w namzuconej na 
smoking pelerynie i z płaszczem dla Izabelli, bo 
wzrasta chłód z coraz późniejszą nocą. Nie jes to 
już cieply cichy wieczór letni, który pozwolił na 
zjedzenie obiadu na polanie. 

Izabella usiadła na oćembrowaniu kamion- 
nem basenu, nawiprost bramy wjazdowej. W grod- 
iku fontanna opada tysiącznemi kroplami, szem- 
rząc monotonnie i krystalicznie. Dziewozvnie 
płaszcz jest bardzo potuzebny, bo ziębnie. ` 

ldź spać, maleńka, do mego pokojn. 
tk Nie mogę, ona jeszcze jest tam, w maim, 
,  Zastanawiał się po rozstaniu z córką, po swo- 
jemu, komkretnie i pnalktycznie. Przypomniał so- 
bie nawet anegdotę, którą opowiadał swym sa- 
siadkom przy stole, jak to lond angielski zamor- 
dowal pod koniec pijatyki kelnera i dowiedzia- 
wszy się o tem po wytrzeźwieniu, nzekł poprostu: 
„Proszę to wliczyć do rachunku“. Zawsze Jest ja- 


AGES do wyrównania. fak on ureguluje 
en? ' 


amm , 


8. „KURJER ZAGHODNI__ czwartek T7 grudnia 1951 roku. Nr. 291. 
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Ładny i praktyczny PODARUNEK 
NA GWIAZDKĘ 


ŻELAZKA elektryczne| 


na raty po 2.—zł. miesięcznie 


sprzedaje odbiorcom prądu 
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 
Sp. Akc. 
w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9. 


Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowana 
aparaty bez obowiązku kupna. 


POSADY 
i PRACE 


STENOTYPISTKA 
miemiecko - polska o- 
heznana z wszelką biu 
rowością œ praktyką 
po: uje posady: se 
kretamki lnb imnej biu 
rawej. Zgłoszenia „Ku 
rjer Zachodni pod 
*aZdollna*, 10158 


PANA 
warszawianka) inieli- 
gemina, wesołego j- 
ae „2 lepszego 
omu przyjmie posa- 
dę do dzieci, lub do 
towarzystwa. Zgłosze- 
mia „Kunjer Zachod- 
ai“ dla „Warszawiam- 
yi 10159 
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NA GWIAZDKĘ! 


NAJMILSZY PODARUNEK 
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5698 Henryk Rastellt sławny żongler włoski Stróże koło Grybowa. — Usłąpiłbym na bok, aby ochotnicy mo- 
EE zmari w 35 roku życia. 10147! gli wystąpić naprzód. 
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KINO Rewelacyjny obraz dźwiękowy. Jak będzie wyglądać świat za lat 50. NAD PROGRAM: 


| ZAGŁĘBIE” | MAŁŻEŃSTWO PRZYSZŁOŚCI |ryGoDNik_FoxA 


DZIS! 


1249 DAWNIEJ 1. Lot rakietowy na Marsa w roku 1980, 2. Życie zwyczaje i obyczaje ludzi przy- z 5 ” 
|kino-Teatr „UDZIAŁOWY* szłości, 3. Jak" wygląda obiad za 50 lat, 4. Miekoniczna orodalika TE: 1 „CHOR DANA $ i 
EREMEST Too e EEZG WATNE I S TE |) 

ETIEITE"ZU TARZATIEZZECZEU A MOETWEE NK TEE) 
OD CZWARTKU 17-GO GRUDNIA 3 R 
DZWIĘKOWE KINO | ONSSDM ui zc a o EE 
j 39 i Y Ola Obarska, Ema Szabrańska 
„PALAC E 99 MIECZYSŁAW CYBULSKI 
0 w sosNowcu. | 9 Muzyka: ladedsza, Geryk leza 


ulica Warszawska 2. i Komedja dźwiękowa, — Tygodnik aktualny. 
manya 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem 20 gri 
a z QDyioszenia drobne do W wyrazów 10— 3 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad początku 
a  Majmniej t złoty. Obrioszania z układem tabełarycznym o 23 prac. droższe. Zagraniczne 100 prac. droższe. W numerze niedziel. 

z uym $ świątecznym 25 proc. droe} OQgłnszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 

B za tekstem 353 mm Ža terminowy druk araz przestrzeganie nuejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada, Za miedostarczenie 


pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” uiezałeżnycłh, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa Kurjer Zachodni” zaskarżalne sa w Sosnowcu 
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